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Folsho-czestii układ tranzyt, podpisany.
Projekt ustawy o zgromadzeniach poselskich. — Zgon Brantinga.; — 
Rada królewska w Anglii. — Operacja Prez. Niemiec Eberta. — Epi­

log ukraińskiej rewolty przeciw poborom. — Bestjalski mord.

Ostrze konkordatu.
i Lwów, 25 lutego.

W  wywiadzie swym, u d z ie l­
nym pismom wa szawskim, tu i po 
powrocie z R^yir.u, stwierdził prof. 
Graośki, że caia .konkordatow a 
kampanja" prasy lewicowej trafiła 
na próżnię. Dziś, gdy teki t kon- 
kc daru przestał być tajemnica, 
należy słowom, twórcy konsordatu 
przyznać racj?. Wielka kolubryna, 
wymierzona przeciw .szkolnictwu 
w petach czarnej reakcji" — trafi a 
w skromny artykuł XIII k,óry 
zgoła nie budzi zgrozy. Zapas a- 
niunicji, przygotowany przez le­
wicę na ostrzeliwanie innych po­
stanowień konkordatu, zmarnowa 
się wobec faktu, że te wł .ś ie po­
stanowienia zostały dyplomatycznie 
z umowy wyłączone. Zaskoczona 
nieco brakiem  przeciwnika prasa 
lewicowa, pociesza się prz'.c eż 
tern, że gdyby nie jej ostrzeżenia, 
konkordat byłby tryumfem Rzymu. 
Niech będzie.

To, co pozostało, normuje sto­
sunek obu kjntrahentów — Ko­
ścioła i Państwa — w sposób dla 
obu stron możliwy do p zyjęcia. 
Specjalnie i w pełnej mierze, u- 
względnlone zostały interesa j a i - 
stwowo.

Stworzenie nowych i rozgrani­
czanie starych djecezyj, kontrola 
Państwa nad politycznemi kwalifi­
kacjami wyższego i niższego du­
chowieństwa i wreszcie najdrażliw­
sza sprawa — zastos.w anie refor­
my rolnej (w t] m wypadku na 
zasadzie nowego projektu rządo­
wego) do dóbr kościelnych — 
wszystko rozwiązane zostało po 
m iś 'i postulatów polskich. Z dru­
giej strony Kościói otrzymał za­
gwarantowanie swych praw moral­
nych i materjalnych.

Na tem miejscu chriel byśm ■ 
poruszyć może najciekawsze zaga­
dnienie konkordatu — prawa i o- 
bowiązki kościoła unickiego. ,D -  
Jo* wypowiedziało się już w tej 
kwestji. Stwierdziło, że na konkor­
dacie w |docz.a jest ręka pref,

Grabskiego, autora licznych proje­
któw .n a  zniszczenie Rusi", bo 
chociaż konkordat wiele spra t 
pominął, jedną załatwił bardzo 
szczegółowo, — właśnie sprawę 
stnnowiska kościoła grecko-rusiń- 
skiego" (?). A załatwienie to jest

P. Stanisław G ra fik
kandydatem na ministra O św iat; ?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 24. lutego. (Z), Ko- i wypłynie kandydatura posła Stani- 
respondent Wasz' dowiaduje się z | sława Grabskiego na ministra o: 
kój sejmowych, iże nie jest wyklu- światy, 
czonein, że w najbliższym czasie |

Konferencje z premierem Brab îm.
(Telefonem od naszego korespondenta).

I  Warszawa, 24. lutego. (Z). Dzi­
siaj rano premjer Grabski oraz min. 
Thugutł i Skrzyński konferowali w 
sorawie otrzymanych z Genewy 
wiadomości o orzeczeniu prawni­
ków w sprawie gdańskiej dyrekcji 
Ikolejowej. Postanowiono sprawy 
tej bronić w Lidze Narodów. O 
'Icby kwestja dyrekcji gdańskiej ze­
szłą już na marcową sesję Rady 
Ligi, wówczas do Genewy udaliby 
się z ministrem Skrzyńskim odpc 
wiedni eksperci kolejowi.

Warszawa, 24. lutego. (Z). Dzi­
siaj przed południem minister S i ­
korski odbył konferencję z premje- 
rcm Grabskim. Omawiano stanowi­
sko komisji budżetowe!) specjalnie 
w stosunku Ido budżetu ministerstwa 
sprav' wojskowych.

W arszawa, 24 lutego. (Z) 
Dzis\aj premjer Grabski odbył kon­
ferencję z wicemarszałkiem Sejmu 
w sprawie rozpocząć s’ę maiącel 
przebudowy, względnie dobudowy 
gmachu sejmowego.

zupclnem oddaniem unitów  pod 
wpływ R ądu i może pociągnąć 
za sobą nieobliczalne skutki.

Rozpatrzmy konkordat, Z po­
stanowień, które — p za uposaże­
ni m m aerja liem  — interesować 

, mogą duchów eństwo rusk e, naj- 
ważniej ze są. art. VTI, nakładający 
na k-języ obowiązek odmawiania 
w n.edziele i dzień Trzeciego M<va 
modlitwy 1‘turg 'czrej zt  pomysl- 
n ść Rzplit^N^oIskiej i jej P .ezy- 
denta. Art. XI, warunkujący wybór 
arcybiskupów i biskupów zgodą 
Pre ydenta Rzplitej. Art. XII, za­
bierający tekst przysięgi, którą 
złożyć i na przyszłość skłaaaĆ mu­
zą na ręce Prezydenta wszyscy 

.irdynarjusze. W przysiędze tej 
ajduje się ślubowau e wierności

Lot japoliski Taki o-M  a shw a-P aryż..
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 24. lutego. ,(Z). Lotnicy J ber»a, M oskwa, W arszawa, Praga, Pa- 
japońscy mai? wykonać lot przez Mo- • ryż. P rzy pierwszej sposobności przyby  
skw ę do Paryża w  maju lub czerwcu br. • d a  do P aryża lotricy  odwiedzą to w  
Długość przelotu w ynosi >2-118. kim. [ nież Londyn.
Marszrutą jest Korea, Mandżuria, Sy-

„ O R B I S "
Polskie Biuro Podróż;

Ska z ogr. odpow. 
i03i w e  L v  T w ie

otwiera w dniach najbliższych 
miejskie biuro sprzedaży bile­
tów kolejowych we Lwowie *
w domy S. rechera, pl. Mar- 
jacki 8 (wejście od ul. Het­
mańskiej). Telefon Nr. 11-46.

Sprzedaż biletów kolejowych,
krajowych, powrotnych, okrę­
żnych, zag anicznych i do jvo- 
;ów  syriainych po oryginal­
nych cenach taryfowych.

Bezpła ne informacje w za­
kresie podróżnie,wa, turystyki 
i zdrojownictwa.

Organizowanie* wycieczek 
zbiorowych w kraju i zagranicą.
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wobsc Rplitej, a tej hokci wobec 
konstytycyjnego rządu, nieuczestn - 
Czerna w żadnych zmowach a ity - 
p?ńs wowych, uchylania od Pań­
stwa w szc lk lh  niebezpiecz ńatw i 
wpływanie w tym kierunku na po­
dlesie duchowieństwa. Art. XIX 
XX i XXI normuje sposób nada­
wania benef.cjów proboszczowskich, 
których obsadzenie nie rr źe n i- 
stąpić bez zgod/ władz polskich. 
W razie sporu rozstrzyga ostatecz­
nie komisja, złożona , z dwóch de- 
leŁaiów Stolicy Ap. i dwóch dele- 
legatów Prezyden a Rzplitej, (w tem 
miejscu zauważa „ D ło “, że „oczy­
wiście** skład komisji Ledz e taki, 
aby w niej większość mieli Pola­
cy). Prawo patronatu, wykonywane 
tak ze strony Państwa, jak osób 
piywatnych, obow iązue nadal.

Oto są giowne postanowienia, 
które — choć t bow ązują du ho 
wwóstwo wszystkich trzech obrzą­
dków — Rusini uważają za spe­
cjalnie wymierzone przeciw sobie. 
Dlatego, bo cerkiew, ów doniosły 
czynhik w ruskiem życiu politycz- 
nem, mocą konkordatu, zakon :zy 
swój okres niezależne ści w sto­
sunku do Peńi:wa, lub dokładniej 
— okres antypań twowy.

Z punktu widzenia ruskich as- 
piracyj politycznych jest to oczy­
wiście strata bardzo dotkliwa. Do­
tychczas w cerkwi znajdował se­
paratyzm ruski nader oddanego 
sprzymierzeńca. Dz ś między cer­
kwią a wichrzeniami antypaństwc- 
wemi staje przysięga wierności i 
lojalności, a ponad wszystkicm 

'kontrola Państwa i środki do po­
wolnego ocz, szczenią organizaci 
cerkiewnej z tych elementów, kt ó­
rych działalność uzna Państwo za 
szkodliwą dla swych interesów.

Nie łudźmy s :ę, ża konkordat 
przyjmą R i ini bez sprzeciwów. 
Już obecnie rozlegają się głosy, że 
konkordat uczyni z ce kwi bezwol­
ne na zędzie w rękach Rządu i o- 
czyści grunt pod łaciniza ję i po- 
ion.zację. Wa'ka o celibat, fakt, £e 
wiec pod przewodnictwem człowie­
ka, noszącego order „Pro Ecclesia 
et Pcnlfice", mógł rzucać klątwę 
na w łasnyci b;skupów — dowo­
dzi, ile radykalizmu i materjału 
palnego drzemie wśród kół na po­
zór najść ś!ej związanych z Rzy­
mem. Galicyjscy unici, pozbawieni 
atutu poltycznego, grożą i grozić 
będą prawosławiem i ko ciołem 
narodowym

Unja przejdzie wkrótce przez 
ogniewą • próbę. Wrogiem jej bę­
dzie n e nacisk zewnętrzny, ale 
wybujały nacjonalizm, dla którego 
była dotąd płaszczykiem. Wojujący 
szow nizm ukraiński zatrze s ę z 
przywiązaniem do katolicyzmu, z 
autorytetem Stolicy Apostolskiej, 
która nieaprobu<e polityki kościel­
nej jako narzędzia walki politycz­
nej.

Wierzymy, źe z tego starcia 
z wlasnemi naleciałościami wyjdzie 
un'a zwycięsko. Chwila zresztą, 
która nadeszła, nadejść musiała. 
Żadne państwo nie zgodzi się to 
lerowatiiem k śeioa, działa ącego 
wbrew jego inteiesom, Koukorda 
zaś jest właśn e ty *i aktem, któ y 
interesa obu czynników — świec­
kiego i kościelnego — godzi i ł ą ­
czy. Konkordat, kióryb« nie pog- - 
dzlł z P t nstwem naszem cerkwi 
unickiej, nie spełnili y sw ego za­
dania. Jan  R udom ski

,N 1BELUNG1“ -  to GUli Md CUlfyI~|

„Polska chce połknąć Gdańsk11.
Elukubracje poiityrzm go grafomana Lloyda Georgcra.

(Telefonem otf naszego korespondenta.)
W arszaw a . 24 lutego. (Z) 

Z  Londynu donoszą, że Lloyd Ge- 
orge pizez 14 dni rozsyła? szere­
gowi pism a tykuiy poi'tyczne. W 
ostatnim artykule p. t, „Rozbroje­
nie i gwarancja- , Lloyd George 
odnośne do Polski oświadcza.

„Polska z powodu s* e j źarlo- 
cznoś i bę ’z e miała jeszcze dużo 
do wycieipięnia i któż ją wtedy

uratuie ? Połknęła ona n est awną 
ilośt Ukraińców, Białoruś, nów i Li- 
iwinów, niekontentuje się tą ci ż ą 
strawą i pragn e połknąć jeszcze 
Gdańsk, miasto naws:uoś niemie - 
kie. Pioces takiego postępowania, 
prowadzący do Ronflrktu i odv e , 
jest na niebezpieczniejszem zarze­
wiem nieuniknionego niebecpie- 
cz ńslw a“.

Projekt ustawy o zgromadzeniach peselsk ch
W arszaw a , 24 lutego. (Teł. G. 

K) Min. spraw  wewn. wniosło w 
Sejmie projekt ustawy o zgroma­
dzę, iach zwoływanych prz z człon­
ków Izb :

Alt. 1. Członkowie Se mu i Se­
natu mają prawo zwoływać sp t-  
c alne zgron adzenia celem infor­
mowania ludne ś 4 o działalności 
Sejmu i Senatu. Art. 2 Zgroma­
dzenia takie zwolnione tą  od obo­
wiązku uzyskiwan a zezwoleń, win­
ny być jednak zgiosrone u władzy

| administracyjnej przynajm nii na 
i 24 godzin rr przód. Art. 3 R d i 
, min. na wniosek M. S. Wewn. 

może czasowo (na okr.s  nie dłuż­
szy niż 3 miesiące) zawierić dzia­
łanie tej us awv na poszczególnych 
ob^z traci, ze w zgędu na zaistnie­
nie tam wamnków, zagraża ącyclr 
bezpieczeństwu p;ństw a lub po­
rządkowi pubiiczn mu. Pcs ano- 
wienia te n .e  maią zastosowania 
na obszarze, na którym obowiązuje 
stan wy ątkowy lub wojenny.

Polsho-szcsht układ tranzytowy
podpisany został w  Otamiińcu.

Wstęp do traktatu handlowego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24 lutego. (Z) Prasa 
czeska podaje o zawarć u w Oło­
muńcu układu t anzytowego z Pol­
ską pewne szczegóły. P rasa czeska 
uważa układ za przedwstępne ro- 
k wania hanilow e i to w m; ś' żą­
dań polskich, aby układ handlowy 
poprzedzały dwa układy. P rasa  ta 
utrzymuje, że Czes' poczynili zna­
czne koncesje R ąd iw i polskiemu 
i oczeKuą również koncesji d li 
swego handlu. Trak at polsko- 
czeski zawarty będzie nie wcze- 
śn ei, jak po podpisaniu umowy

kurować na rynKU [-0'sklin z nie­
mie kiemi, mające mi kiauzulę naj-( 
wyższego uprzywilsj w aiia . i

Korespond .nt Wasz dawiaduje 
się, ze w Dertrakt cjach o, u egu- 
owanic ruchu kolejowego między 
Polską a Czechami osiągn ę o w 
niedzi.Ię kompletne porczum en'e. 
Jutro uzg dnione projekty c.ze kie 
. polskie zos aną przed ożone ko­
misji plenarnej. . raw do 'odobnie 
umowa kolejowi zostań.e tegoż 
dnia podp sana. Szef- delegacji poi 
skt;j znajduj ;ię w drodze po-

hand owej z N emcami, aby cze- I wratnej z O.oniuńca do Warszawy 
skie to vary mo^ły skuteczrie ko -

W ielk i film  lotniczy produkcji polskiej,
d r a m a t  o  n i e b y w a ł y  e h  s e n z a c j a c k  z  z e s p o ł e m  n a j n j b l -  
1033 t u t e j s z y c h  s i l  t e a t r ó w  s t o l i c y  p  t .  s

S K n z y  ii l u t y  z w y c i ę z c a
z ulubieńcem  kobiet J .  W K G B Z I K L t t  w «fl. roli.

n i e u s t r a s z o n e  ew o luc je  w p o w ie t rzu  n r f  [ i O h a  . i  I f l M I C  I  I [ | | f 4 (  
w ykonu ją  na jleps i  lotn icy  po lscy  JUIT& W f y l . B W  «

k o p e r n i k  M a r y s i e ń k aP R  M J IR A  
o d  2 5 .  lu t e g o  b . r .

nadzwyczajna komedja amerykańska w  7 wielkich aktach p. tJOilBilHTOR H?. W9Z”
W g ł ó w n e j  r o l i  u r c o z a  D O R I S  M A Y

oraz znakomity komik .lo  n y  J t in n -8  baw. scenami swpmi pełnemi Humoru, ry­
w alizując z powodzeniem  z Charlie Champlinem i Maxem Linderem.

W dnie pow szednie z wyjątkiem premiery, soboty, niedzieli i ś 'ia t  ć . n y  m ie j s c
Utk r w w i v  e

Bank polshi zniża stopę 
Monfm

DLA WEKSLI ZAGRANICZNYCH.
Warszawa. 24. lutego. (Teł, G. P.)

Bank Polski od początku swegic i|t- 
nier.ia stosuje przy dyskoncie ak­
ceptów zagranicznych ulgową stopę 
procento wą, mianowicie 8% w 
stosunku rocz-nym. Dzisiejsze pisma 
donoszą, że na ostatniem posiedze­
niu Rada Banki* upoważniła Dyrek. 
cię do stosowania w niektórych v y -  
pdkach stopy jeszcze niższej w za­
leżności od oficjalnej stopy d-yskon* 
towej, obowiązujące} w kraju, w 
■którego w aluce weksel jest wysta­
wiony. a mianowicie 6%, ewentual-' 
n'e 5% w  stosunku rocznym. Takie 
oon żente stopy dyskontowej przy­
czyn i się do ułatwienia eksporterom 
polskim zdolności konkurencyjnej 
,na rynkach zagranicznych.

----------ty _

ZWPOT OPŁAT SZKOLNYCH 
ZA DZIECI FUNKCJ. P aNSTW.

(LeM oneni od naszego korespondenta.)
W arszawa. 24. lutego. (Z). P re­

zes Rady min. zarządzi! dla dzieci 
funkcjonarjuszów państwowych, u- 
częszczających do prywatnych szkól 
średnich, które w  uprzednim  roku 
Szkolnym miały prawo szkól pań­
stwowych. źe władze mogą zwra­
cać opłatę za wrzesień, październik, 
listopad i grudzień. Zwrot opłat za 
dalsze miesiące jest >.ależny od te­
go, czy dane szkoły dostaną prawo 
szkół państwowych na bieżący rok 
szkolny. Dla dzieci funkcjonariu­
sz ów państwowych, uczęszczają­
cych do prywatnych szkól średnich, 
kt.órc w poprzedti m roku szkolnym 
prawa szkół państwowych nie po­
siadały. władze nie zwracają opłat 
szkolnych, dopóki szkoła praw tych 
nie uzyska.

 o—--
MIN. THUGUTT W KRAKOWIE

(Telefonem od' naszego koresponc' inta).
Warszawa, 24. lutego. (Z). Z 

Krakowa pow róci wczoraj wice­
premier 7’hugutt, o ozem już tcmo- 
siliśmy. Pobyt min, Thugutto w 
Krakowie byl nieoficjalny. Mini­
ster zajechał do prof. Zolla. Kores­
pondent Wasz dowiaduje się, ift 
Konferencja prowadzona przeważ­
nie 7 politykami szkoły stańczy­
kowskiej dotyczyła uniwersytetu 
ruskiego w Krakowie.

--------------- -------------------4

WIELKI ROZROST TABORU 
KOLEJI POLSKICH;

(Telffnnem od naszego korespondenta).
Warszawa. 24, luiego (Z). O’ 

rozroście taboru kolejowego w Pol­
sce świadcz? ^następujące cyfryr 
Od r. 1920 przybyło zarządowi ko ­
lejowemu 2.768 parowozów, M6<* 
wagonów osobowy oh i 69.530 wa­
gonów towarowych.

 o-----
TROCKI AMBASADOREM W  TOKIO?

Londyn, 24. lutego. (T. O. P )  Z To­
kio donoszą do „D. Teleg.“, że rząd śd- 
wieckii ma zamiar ambasadorem sw y ir  
w Japonji zamianować Trockiego, o ile 
ten odzyska zupełnie zdrowie.

PoMidia Mi irtc ił
Lwdw, Akademicka 3, I. p.

1038 Nr. t 1. 30-';4
przeprowadza dobrowolne licytacje, 
przyjmują do komisawej sprzedaży 

nohia dvwany. obrazy i antyki.
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Nowe Einje telefoniczne 
w  Polsce.

(Tel< fonem od naszego korespondena).
W arszawa, 24. lutego. (Z). Gen. D y­

rekcja Poczt i Telegrafów pozyskała 
kredyty potrzebne na budowę nowych  
15 przew odów  telefonicznych: W arsza-
w a-C'eszyn dla bezpośredniego oolącze- 
n:a W arszaw y z Pragą i Wiedniem, 
Wa.r sza w a-Ka to wi ce, Warszaw.a-Poznań, 
dla bezpośredniego połączenia z Berli­
nem, W arszawa-Ciechocinek, Wilno- 
Turmont dla bezpośrednieko pofączenia 
z J?yrą, Paranew.cze-Stotpce, Jarosław- 
Krosno-Sanok-Przemyśl, N ow y Sącz- 
Krosno-Przemyśl, Lwów-Luck-Równe,
Kraków-Zakopane, Krak ów- Cieszyn, Kra 
ków -N ow y Sącz, Kraków-Oświędm , Kra 
ków -Jasto, Trzebinia-Katowice. Linie te 
będą w  stałem połączeniin telefonlcznem, 
a budowa tych liojii ma być ukończona 
w  br. Również ma być przeprowadzona 
budowa drobniesjzych linii telefonicz­
nych na sumę 300 tys. zł.

— —o  i
WIOSENNY ROZKŁAD JAZDY.

rsn: od naszego korespondent-!)
Warszawa, 24. lutego. (Z). W 

łonie władz kolejowych obecnie dy­
skutują nad nowyffi rozkładem jaz­
dy, który wejdzie w życie na 
wiosnę.

 o------
LINJA LOTNIC7A WARSZA­

WA—WIEDEŃ.
Wiedeń, 24. lutego. (Teł. G. P. j. 

,,N. Fr. Presse“ podaje, że komuni­
kacja pasażerska na linji lotnicze] 
Warszawa-Kraków-Wiedeń urucho- 
mkxna będzie za 2 tygodnie.

KRWAWE ZAJŚCIE NA GRANICY 
POLSKO-RUMUŃSKIEJ.

Czernlowce, 24. lutego. (Tel. wł.)'. 
W ubiegłą sobotę grupa żydow­
skich chalu~zów, ktrzy bez pasz* 
portów chcieli się przedostać przez 
granicę polską do Rumunii, została 
zauważona przez rumuńską straż 
graniczną. Jeden z żołnierzy strze­
lił, kładąc trupem młodego żjda, 
nazwiskiem Maks Wasserman. o------

OPERACJA PREZ. EBERTA,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24. lutego. (Z). Z 
Berlina '• donoszą, że prezydent 
Rzpltej Ebert został przewieziony 
niespodzia,n'e do sanatorium i pod­
dał się c-ężkiej operacji zapalenia 
ślepej kiszki. — Lekarze zgodn!e 
s/twierdzili, że operacja była bardz« 
dężka, stan prezydenta jednak jest
zadawalający.

i ——nL-y .
W IELKA KATASTROFA KOLE­

JOW A.
L ondyn, 24 łuego. (Tel. G. P j 

Z N :w ark w Naw Jersey donoszą, 
że wskutek zderzenia się pociągów 
pasażerskich, jadących z F ladelfji 
i Waszyngtonu, dwie osoby zostały 
zabite, a k 'lkanrś:io  ranionych.

WŁAMANIE DO POSELSTW A ANO. 
(Telefonem, od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24. lutego. (Z). Dzisiaj 
nolicja została zaalarmowana, że do w y  
działu handlowego poselstwa angielskiego 
■włamalf jacyś spraw cy. Do rabun­
ku nie doszło, gdyż z tod ze  je zostali 
spłoszeni w ostatniej chwili.

ZGON BRANTINGA.
Sztokholm, 24. lutego. (Tel. G. 

P.). Branting zmarł.

WŁOSKA REFORMA WYBORCZA
Rzym, 24. lutego. (Tel. G. P.). 

KtóI zatwierdził ustawę o reformie 
wyborczej.

Najcudowniejszy dram at franc. w 9. ast. p. t.

P 10L H 1 C E S a R S K I F .
opracowań/' sty low o i odtworzony z niezw ykła m i- 
sternością o formie wykwintnej i trudnych uo okre­
ślenia w rsż niach, pełnych refleksyj i radości, roz­
rzew nienia i uwielbienia. Dramat ten bezsprzecznie 
w znosi się ponad poziom pierw szorzędnych arcy­

dzieł kinematograficznych.
IHARJA TRUEIH urocza op rowa artystka fran-jska, śpiew a dc tego filmu 
przepiękne piosnki Josego Pad 11 a p. t. „Violeterra‘ , co razem i  orkiestrą i flimem  
daje ciekaw e w id ow isk t, pełne przyjemnych wzruszeń. — Bilety u lgow e i wolne 

karty w stępu od 25. do 28. b. m. w łącznie absolutnie nieważne. 1039

25/2  1925

APOLLO I

Niemcy chcą stworzyć 
nową „M ittB i-Eu popf.

FRANCJA NIE MOŻE
Paryż, 24. lutego. (Tę. G. P.). 

Szereg dziennków paryskich zwra­
ca uwagę na znam enne manifesta­
cje niemieckie na rzecz przyłącze­
nia Austrji do Rzeszy. W związku 
z tem podkreśla „Fcho de Parłs, że 
utrzymanie linii Renu stanów' dla 
Francji jedyny sposób trzymania w

DO TEGO DOPUŚCIĆ.
; szacha sprzysiężenia całego narodu 

niem. Podobnie oświadcza ,,L‘Oeu- 
vre“, że nie można stanowczo do- 

. puścić do utworzenia „Mittell Euro- 
i pe“, lub odbudowy federacji habs*
' burskiej, któraby oczywiście służy*
| ła zaborczym celem jutrzejsze) 
1 Rzeszy.

Król lerzy wyjedzie no południe.
ZASTAPI GO W RZ.ADACH RADA KRÓLEWSKA.

Londyn, 24. lutego. (Tel. G. P.V J na południe. W czasie dłuższej kon-
Stan zd ro w i króla Jerzego nieco 
się polepszał. Za pojadą lekarzy 
król angielski udaje się parowcem

ferencji króla z Baldwinem omawia­
no plan powołania Rady królewskiej 
na czas nieobecności króla.

I!
I

Szajb? ..naszych" oszustów
areszfow ans w  Rnlonji nad t a r o .

Zajmowali się od 2 lat obkradaniem enrgrantów < powracających do
kraju Polaków.

Oszustw dokonywali on' zawsze 
W sposób następujący: Członek
szajki nawiązywał na dworcu 
kolejowym rozmowę po polsku z 
przejezdnymi, wypytując ich, skąd 
i dokąd jadą i czy mają dużo pienię­
dzy. Wzbudziwszy zaufanie, oznaj­
miał. że jedze również do Polski 
względnie na roboty i radził ukryć 
pienadze, gdyż Niemcy nie pozwa­
lają przewozić większe kwoty. Na­
stępowało zwykle porozumienie, 
złodziej : jego ofiara wkładali pie­
niądze do pudełek z cygar, przy- 
czern złodziej niepostrzeżenie swoje 
pieniądze wyjmował; następnie w 
sposób spiytny mieniał pudełka i 
zabierając pudełko z pieniądzmi i 
pozostawiając puste, pod jatkiimś po- 
zorem się ulatniał.

Poszkodowanych zostało w  cią­
gu 2 lat mnóstwo osób. Policja po> 
szukuje obecnie ofiar oszukańczej 
szaijkj w celu złożenia. Przez nie 
preteiisyj.

Lwów. 25. lutego, 
(t): Ekspozytury policji śledczej 

w Małopolsce uwiadomione zostały 
prizez nolicję w Kolonji, iż areszto­
wano tam szajkę oszustów, którzy 
od lat dwóch zajmowali się opląty- 
waniem w sieci emigrantów z Pol­
ski, jadących na roboty do Francji, 
jak n'emn'ej i reemigrantów, wra­
cających z zarobionym groszem do 
kiraju i w podstępny sposób okradali 
otumanionych ludzi. Aresztowano 
siedm osób, w tent 5 Pólaków, k l 
Rumuna i 1 Węgra. Nazwiska ich 
b ram ą: Jan Kolasa (28 lat) rodem 
z Sródborza w  pow. opatowskim, 
Jana Banach z Poznańskiego, Józef 
Teleman albo Kacek (29 lat) rzeko­
mo mieszkaniec Budapesztu, Wiktor 
Gutkowski ałbo Gutański (26 r.t! 
■z Gródka Stanisław Zalewski Ga* 
27) z Borek, Roman Paszyński (i- 
dentycznosć nie stwierdzona, rzć- 
komo ze Lwowa). Jonesco Caftea 1 
Jan Farner, obaj narodowości ru­
muńskiej. -

AMERYKAŃSKA PANAMA NAFTOWA 
PRZYBIERA ROZMIARY NIEBYWALE.

Wiedeń, 24. lutego. (Tel. G. P.) ,N.
Fr P resse“ donosi z Paryża: Amery­
kański skandal naftowy rozszerza się tak 
że na Paryż. Amer. komisja śledcza ma 
udać Się do Paryża, celem przesłucha­
nia osób, która, zajmowały v: tow arzy­
stwach natfowych wysoMe stanowiska. 
W edle donies-eń nowojorskich, w ysocy  
urzędnicy amerykańscy mieli otrzym y­
w ać w ziwiązku z koncesjami na rzecz  
grupy Sinclaira łapówki do dwóch milio­
nów  (W rów ,-

I ILE ZAPŁACIŁY NIEMCY?
. Paryż, 24. lutego. (T. G P.) Gene-
I ralny agent dla spraw niemieckich Par­

ker Gilbert stwierdza w  swojem spra­
wozdaniu, dotyczącem  pierwszych pię­
ciu m iesięcy w ykonywania planu Dave- 
saf że w płaty niemieckie w yniosły  za 
czas od 1. września 1924 do 31. stycznia 
1925' około 395 jonów marek złotych, 
z czego otrzym ała Francja ponad 160 
milionów marek, Anglia 85 milionów, 
Belgja 38 mtljonóv/, a W łochy 32 mijj.

S e j m
Warszawa, 24. lutego. (Tel. G. 

P.). Przyjęto rezolucje, żądające za­
kazu przemiału zbóż chlebowych na 
mąkę wysokich gatunków j obniż et 
mą cen cukru na rynku wew nętrz­
nym. — Przystąpiono do trzeciego 
czytania ustawy -o dniach świąte­
cznych. — Odrzucono wniosek 9  
zaliczenie do liczoy świąt Zw 'asto  
waiya NPM., przyjęto całą ustawę 
w trzedem czytaniu, % odrzucono 
wszystkie zgłoszone rewolucje 132 
głosami przeciw 150.

Przystąpiono do sprawozdania 
komisji ochrony pracy w sprawie u- 
stav,ry o urlopach pracowników. Ko­
misja orzekła, że w myśl orzeczenia 
Sądu Najwyż. dnie świąteczne przy­
padające w czasie urlopu pracowni­
ka. są zaliczono do urlopów ? płatne. 
Rezolucję komisji przyjęto.

Sensacyjna rewelacje 
p nudużyriarh 19 wilBńsIt. 

buratarjum.
C^elefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24. lutego. (Z). Z Wil­
na donoszą, że ostatnie senzacyi^J 
rewelacje o nadużyciach w wileń- 
skietn Kuratorium Oświaty, wywo­
łały wśród tamtejszego społeczeń­
stwa wielkie wrażenie. ..Kurjer Wi- 
leńsk’“ zamieścił szczegóły tej spra­
wy w formie sensacyjnego artyku­
łu. którego autorem jest zwolniony 
ze służby naczelnik wydziału Rafał- 
śki. Artykuł zawiera cięźkiie 'o- 
skarżenia pod adresem prokuratora 
Gąs''Orov-skiego, oraz szereg zarzu­
tów przeciw kierownictwu Kurato­
rium. R.afalski oświadcza, że kurator 
założył kasę, w  której 'była za* 
wsze większa ilość gotówki dla w y­
datków nieprzewidzianych w bu­
dżecie. Z kasy tej czerpał na swoje 
potrzeby w foimie zalLzek na pen­
sie, zapomogi itd. Stamtąd czemfeł 
także Pożarski. główny oskarżony 
o nadużycia. Do wykrycia nadużyć 
przez Izbę kontroli Państwa przy­
czynili się zredukowani urzędnicy, 
mimo, iż chciano ich w czas przę 
kupić.

TRAKTAT HANDL. POLSKO- 
WĘGIERSKI.

Budapeszt, 24. lutego: (Tel. G. 
P.). W  rokowaniach nauditowych 
pomiędzy Poiską a 'Wigrami doszło 
już iw sprawach ogólnych do Poro­
zumienia.

AMERYKA NIE WYDA KAROLYIEGO.
W aszyngton, 24. lutego. (T. G. P-)

..United P ress“. U rzędowo oświadczają, 
że nie jest planowane wydanie hr. Mi­
chała Karolyhegc. Otrzymał on w izę  
pnszrorfową na 3 miesiące, k tó-y  to ter­
min kończy się dopiero za miesiąc.

„DZIKI KURDYSTAN" PO- 
W ST ^Ł  PRZECIW  TURCJI.

Londyn, 24 lułego. (T l. G .P .) 
Z Ko ista tynopola do-oszą,, że 
1 w itanie hurdów obejmu e już 

obecnie 5 ok-rgów. Bandy Kuraów 
.11 ą się dotkliwie we zraki spo- 
o’nej ludności. Główna kwatera 

Kurdów ctocrora  jeŁr przez regu- 
arna wojska iurecki . 0 -:ta tn i? wia- 

dornoś i twieidzają że powstanie 
w /w o ane zostało wskutek agitacji 

lementów skrajnie reakcjonisty- 
cznych.

l
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S p r a w y  z a g r a n i c z n e .

FRANCJA PRZECIW DOPU­
SZCZENIU NIEMIEC DO KOMISJI 

ROZBROJENIOWEJ.
Lwów, 25. lutego.

Przy Ouai d‘Orsay — jak już 
donieśliśmy — twierdzą, że na ra­
zie nfe doszło do ofifcjalnego poro­
zumienia w  sprawte spotkania Her- 
riota z Chamberlainem. W każdym 
razie uważać to można za rzecz 
prawdopodobną, że spotkani takie 
nastąpi przy sposobności podróży 
Chamberlaina do Genewy.

W konferencji, która wówczas 
się w.ytwSąże, rozpatrzą- obaj mężo­
w e  stanu prośbę rządu Rzeszy o 
dopuszczenie do komisji rozbroje­
niowej. Rząd francuski zakomuniko­
wał Już anielskiem u swe zapatry­
wania w tej sprav le. Rzad francu­
ski jest m'ano w ice zdania, iż pro­
śbę Niemiec należy odrzucić, idzie 
tu bowiem o chęć nieuzasadnionego 
wmieszania się w dyskusję aliantów 
co dn sprawozdania komisji kontrol 
nej, zatem oo do kwestji, której roz­
strzygnięcie zastrzega traktat w er­
salski wyłącznie aljantom. Rząd 
francuski — i o tern powiadommy 
już świat depesze — zgodziłby s>ę 
co najwięcej na dopuszczenie n;:e- 
mieckich delegatów do konferencji 
z ententą dopiero w  momencie obrad 
nad ogólnemi gwarancjami ubezpie­
czenia Francji. W danej jednak 
chwili idzit o przeprowadzenie trak 
tatu wersalskiego, a w  tej sprawie 
można Niemcy co naiwyżej wysłu­
chać, nie można jednak zgodzić się, 
frv brały one udział w dyskusji iaiko 
czynnik równouprawniony.

Że stanowisko Francji jest słu­
szne, to nie może podlegać wątpli­
wości. Njemcy ze swej stromy na 
każdym kroku starają się dowieść, 
jak mało zasługują na to, by koali­
cja traktowała je ze szczególną be- 
newolencją. M alb orska mowa Lu- 
thra chyba aż nadto niedwuznacz­
nie wskazała, którędy toczy się linia 
polityki niemiecik«ej. jakie wytknęła 
sobie cele, jak bardzo rozbieżne są 
one z troską ententy o zachowanie 
pokoju.

W ystarczy zresztą dla poznania 
intencyj niemieckich samo sprawo­
zdane komisji kontrolnej, nieoglo- 
szone wprawdzie dotąd oficjalnie, 
jednakowoż znane w głównych 
swych zarysach.. To przecie, co 
wczorajsze depesze przyniosły, ja­
ko succum rei sprawozdania, rzuca 
tak jaskrawe światło na przygoto­
wania wo]enne Niemiec, iż jeśli ko­
alicja wczas nlie poczyni stanow­
czych na zuoełnem porozumieniu o- 
partych kroków, światem wstrząsną 
znów i to niebaiwem gwałtowne za­
burzenia, wobec których zblednie 
nawet potworność ostatniej wiel­
kiej wojny 1914—1918.

Stwierdziła mianowicie komisja, 
1 że Niemcy tak zorganizowały się 

pomimo pozornego rozbrojenia, :ż 
w krótk!m stosunkowo przeciągu 
czasu mogą wystawić potężna ar- 
mję należycie wyekwipowana i le­
piej zaopatrzoną w aparat buiowy. 
niźli w r. 1914. Siedem tysięcy fa­
bryk amunicji i broni znajduje się 
w7 ruchu, a plony ich magazynuje 
się w 17 wielkich arsenałach. Sama 
tylko fabryka Kruppa posiada 78 
maszyn do fabrykacji armat dużego 
kalibru. Co zaś najważn'ejsza, po-

„dlBEŁUHBi"-m rnSlBfljgZy liBWiŁŚiiej... I

Obrót hoiidlowy między Polski
o Sowjetami wzrasta.

Traisakcje w ciągu ub. miasrąca wyniosły ponad ifliljon doi,
(Telefonem at w łasny „G azety Poraunej"),

Pogranicze sow., 24. lu tego , im p o r to w e) w y n io s ły  p on ad  mKjon
dolarów. Oczekiwany jest dalszy 
wzrost tych obrotów. Fakt podkre-

Z Moskwy donoszą: Wedle na 
de set ego tu sprawozdania sowie­
ckiego handlowego przedstawi­
cielstwa w Warszawie, obrót han­
dlowy między Polską a Sowietami 
w ostatnim czasie znacznie się 
zwiększył. Transakcje handlowe 
w ciągu ub. miesiąca (eksportowe i

ślony. nabiera szczególnej doniosło­
ści w zwiąizku z oczeknćarmm w 
dniach najbliższych wznowieniem 
w W arszawie pertraktacji w spra­
wie zawjarcia układu handlowego z 
Sowietami1.

„Zginął z  pąki łotra**.
Pomnik samowoli rosyjskiej na

Hrubieszów, w lutym.
(CI.). Na cmentarzu katolickim 

w  Hrubieszowie znajduje się ka­
mienny pomnik, na którym wyryty 
jest jedynie następujący napis: 
„Zginął z ręki łotra". Pomnik ten 
stanowi świadectwo dzdkfej samo­
woli rosyjskiego panowania, w 
Polsce. Dzeje nagrobka tego są na­
stępujące:

W lutym 1912 r. oficer przyby­
wającego w Hrubieszowie puiku u- 
łanów imieira króla hiszpańskiego 
Alfonsa, nazwiskiem Fiodor Eaże- 
now, po pijanemu zastrzelił na ulicy 
jedynego syna mieszkańca tamtej­
szego 19-łetn'ego Franciszka Tylle- 
ra. Sąd wojen,r.y w Warszawie ska-

tężnie’ rozrósł srę wyrób gazów 
trujących ilość'© w o i jakościowo, 
przerasta;ąc już dziś o całą gtewę. 
ich fabrykację w czas e wielkiej 
wojny.

Tak przedstawiają sprawę wczo­
rajsze relacje telegraficzne: z jed­
nej strony konsekwentne wystąple- 
n :e Francji przeciwko równie zuch­
wałemu, jak bezczelnemu żądaniu 
Niemiec, by dopuszczano je do ko­
misji rozbrojen’owej, z  drugiej stro­
ny wytężona praca Niemiec w kie­
runku dostatecznie chyba oświetla­
jącym, jak rozumią one rozbrojenie. 
Wynikiem tego powinno być prze- 
dewszystkiem odrzucen e a limine 
ich żądan!a z wyraziłem zaznacz e- 
nietri, iż dzieie to s:ę za zgodną 
wolą zarówno Francji, jak Anglii.

Ale otóż i punkt martwy tej 
sprawy, a zarazem c ągła dla Nie­
miec zachęta do kopania dołków 
pod traktatem wertelsk tp. do lek­
ceważenia . wszelkich komisyj kon­
trolnych, wszelkich „Quos ego!" 
koalicji. Wszak nawet ogłoszenie 
sprawozdania kom:sji kontrolnej — 
wedie pogłosek — napotyka na 
trudności ze strony Anglji

Koalicja popełnia błąd po błędzie, 
nie mogąc dojść z sobą raz naiko- 
niec do porc®um,:enia. ide tego, któ­
re pieknemi pozorami przyjaźni 
stara się pokryć pustkę wewnę­
trzną. lecz porozumienia prawdzi­
wego, sięgającego w sama głąb

cmentarzu katol. w Hrubieszowie.
i zał Bażenowa na zesłanie do rot a- 
I resztanckich po wykreśleniu z puł- 
I ku. Ojciec ofiary postawił na gro­

bie syna pomn;Ik i  powyższym na­
pisem. Wkrótce po wyrdku car 
przywrócił zabójcę do stoionia ofi­
cerskiego. Bażenow, powróciwszy 
do Hrubieszowa, domagał się usu­
nięcia napisu z pomnika, w  ozem po­
pierali go koledzy. Starania jego pu- 
par‘ gubernator chełmski, który z a ­
groził proboszczowi w fazie od­
mowy karami administracytnenn. 
Tymczasem wybuchła wojna, Mo­
skale ustąpili z Polski i pomnik sto! 
dc dziś na cmentarzu hrubieszow­
skim.

■ I

przyjaźni, zdolnego ' każdei chwili 
solidarnym czynem podciąć mister­
nie przez Niemcy splataną s‘eć in­
tryg, Intrygi zaś owe dlatego wła­
śnie maia powodzenie, że czynów 
solidarnych koalicji brak w decy­
dującym momencie

To też Niemcy powiedziały so­
bie, żie t\'i ąotrzebują l.czyć się z 
koalicją, żie (koalicja może mówić, 
co jej się podoba a one czynić będą, 
co uznają dla siebie za najpożytecz­
niejsze. Liaza bowiem na to — a 
i czą, jak doświadczenia wykazały, 
'rtie brzondstawnie, iż ów jakiś nie­
określony, nieuchwytny cień nie­
ufności wzajemnej, rozdzielający w 
głęh., pozornie zjednoczonych a 
ljantów, że ten acń  nie dozwoli 
koalicji wyciągnąć w  pełnej mierze 
konsekwencji z ich, Niemiec, postę­
powania.

Jest to wielkiem nieszczęściem 
dla śwóata, a może stać się kata­
strofą. że Anglja dotąd nie ©puściła 
ślepego toru, na który wpędzi jej 
rydwan Lloyd Georg e swą nie- 
roizumną ideoiogją. P. Chamberlain 
ma niewątpliwie najlepsze chęci, 
.czy jednak znajdzie dość eniergji, by 
wiyrwać politykę W. Brytanii z za­
czarowanego koła obaw bezpodsta­
wnych i nieusprawiedliwionych na- 
dzieji, zasugestjonowanych sympa* 
tyj i fałszywym instynlktem (dykto­
wanych animozyj?

Z sali odczytowej*
NOWE USTA.

(W ykład p Tadeusza Peipera o now ej 
Poezji).

Lwów. 25 lutego,
(Jp) W ytw orny esteta i w ybitny  

przedstawiciel nowego kierunku poezfl 
polskiej, już samą formą i układem sw o­
jej prelekcji w ypow iedział wojnę utajte- 
mu szablonowi i temu, cc nazyw a wozior- 
raiszością. W niezw ykłych skojarze­
niach i metaforach stylu zarysow ał hi­
storie poezji polskiej wieku XIX, któłyi 
według prelegenta w umysłowo^ci na­
szej trw ał do. r. 1914.

Parna.siizm i naiturahar nte żapuścił u 
nas k< rzen- tkwiliśm y niepodzielnie 'W 
romantyzmie i impresjonaliźmie. Idea 
bezpośredniości uczucia, ludowość, teo­
ria nieświadom ego, polegająca na pod­
dawaniu sie niekontrolowanym *ozu- 
mem inspiracjom 1 idea sztuk3 dla w szy­
stkich Irzymały poetę zdała od w yżyn  
kultuty. —

7. powodów poLrtycsmych' starano słę 
zapomocą folkloru w ytw orzyć odrębną 
poezję narodową, rilono się na naiwność 
i prostotę a pracę umysłu i sztukę w| 
tworzeniu osłaniano jako coś przynoszą­
cego ujmę poecie.

W przeciwstawieniu do tego tw orze­
nia po linii najmniejszego oporu, tw ór­
czość nowa nakłada sobie zupełnie inne 
cele... W ylew anie uczuć na papier za­
stępuje eikwiwalentyzowatueni uczuć, 
wyprowadzaniem z nich syntezy, zbliża­
niem pojęć 1 odległych i skuwaniiem icW 
w odrębne kształty silą uczucia niewi­
dzialnego dla prOTana, ale pracującego 
wraz z mózgiem nad w ytworzeniem  no- 
W c h  zw iązków  zdań, nowych konstru­
kcji, nad dobyaiem now ego nieenanego 
dlotąa piękna.

Nie w potoku lekko płynących słów , 
nie w czerpaniu z dawno odkrytych ko­
pami widzi sw e zadanie poeta nowy. 
Zamyka drzwi wczorajszości, aby doby­
w ać nowe wartości z terażnłejs/.ośd. A 
teraźniejszość nasza obfituje w tyle no­
w ych nie w yzyskanych jeszcze warstw  
życia, iest tak bogatą w now e prze]a-- 
w y, że stanowić może nieprzebrane tw o  
rzywo. Do now ego poety należy prze­
kuć to tw orzyw o 'w  odpowiadający w id  
kości naszej epoki kształt sztuki, a pra­
ca ta idzie w przeciw ieństw ie do da-, 
wr.ej sztuki drogą jak najw iększego
oporu. -------

Nowa poezja nie jest łatwą ani dła 
jej tw órców, ani dla publiczności i Jest 
dostępna tylko dla wybranych.

m a m

Inserujcie w „Gazecie Porannej.'

| HELSIŃgB0R6l 
W * ’ r TRE T0PN

Kalosze i Śniegowce 
T r e t o r n

NAJLEPSZY'WYRÓB

Główny sk lió

Lwów, pl. Marjacki 11.
1014

P a m ię ta jm y  o celacb.
1 zadauiaela

Tow. Szkoły Ludowej
t
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Z c//7ia.
NA POŻEGNANIE KARNA W Al 1‘.

L w ów , 25. lutego.
Jui mroJcfem zasnuw a się jego pro­

mienne obliaze... bledną i dbgasaią osta­
tnie skry Humoru i śmiechu milkną tony 
taneczne] muzyki... diziś o 12-tej został 
skazny na śmierć, z której aż za 
fok  odroifzl się do now eko życia.

I cóż pow W toeć w jego nekrologu?..
Nie *ylko dla zasady: de mortuis ni­

hil nisi bene, ale dla rzetelnej prawdy 
tylko pochwalą go żegmać należy. Śmia­
ło pow iedzieć można, że u nas w e L w o­
wie karnawał sie udat. Nieco ospały i 
niepewmy sw e} w erw y z  początku, szyb  
ko nabrał wilgom, byl rizy-wkmy, tryska! 
humorem w erw a, radością życiia.

W szyfikfe niemal w iększe zabaw y z 
koroną balu prasy w ypadły świetnie. 
Dopisała publiczność, J^plsafa aranżerja, 
dopisała eileeancia toalet, wdzięk danse- 
rek, dziarskość I liczba danserów...

T yle o orszaku Króla Karnawału...
Ale to nłe w szystko, co na Jego po­

chwalę pow iedzieć można.
Ile nędzy dzięki fego wesołem u pa 

powaniu zostało Złagodzone], ile w spo­
mógł pięknyrh, humanitarnych zamie­
rzeń... Bo cokołw iekby kto mówił o taii 
cuja. :ej dobroczynności, nie da się za­
przeczyć, że umie ona otw ierać dla 
swoich celów  te skarbony, które dla in­
nych w ezwań pozostają szczelnie zam­
knięte. * --------------------------- --------

A przedziwny czarodziej i ow e cuda 
umiał zdziałać... Dotknięciem sw ego  cu­
downego berła przegnał trzymająca w 
sw ych  okowach nasze życie gospodar­
cze stagnację gospodarczą... Cafym za­
stępom  ludla (Sal pracę 1 zarobek... O ży­
w ił się rudh w sklepach, zarobili szew ­
cy , kraw cy i krawczyni-e. hafciarki, fry­
zjerzy, dekoratorzy, ocknęło się z przy­
m usowego spoczynku tyle innych gałęzi 
przemysłu. ------

A co mówić o efektach społecznych?
He to w ęzłów  zostało zawiązanych  

w Jego tanecznych kręgach? Ile to sta­
deł przyw edete on do bram bratniego 
bogom, Hymenu?

Za te w szystkie niezaprzeczone jego 
zasługi możem y przemilczeć o jego 
grzeszkach, choć... iak wtaierrmiczeni 
twierdzą, miał leli niemało na sumieniu... 
i  J. P.

B fA IM E  S Ł A W Ę *

Dr. UH HOFF
LEKARZ Z D R O JO W Y  

W ILLA  W ŁASNA. MARIEWBAO

Czy taje e „Sz:zutka“.

NURFK W GŁĘBI MORZ.
W  wielkich głębokościach (a za takie uchodzą już głębokości 160—2C0 m.) 

panuje tak znaczne ciśnienie, iż nurek musi ubrać istny panceiz, złożony z gru­
bych płyt stalow ych. W tern ubraniu w ygląda on wprost karykaturalnie, niby ja­
kaś chodząca machma. Do rąk ma przyczepione wszelkie potrzebne do pracy 
narzędzia, jalk nożyce, obcęgi itp.

Bestialska wilie z Imnistoml
(Telefonemat wł. „Gazety Porannej*).

respondent? Grigorjewa w  następu-Pogranicze sow., 24. lutego.
Z Moskwy donoszą: Komun'kat 

prasy sowieckiej „z frontu walk’ z 
sielkorami“ z ostatniej daty zawiera 
międziy i«n. następujące dane: We 
Włodzimierzu zamordowano komu- 
nistkę sielkoira Sublofnę, w W ’ei- 
k>m listingu jednego ,.stelkora“ za­
bito, drugiego raniono. W Irkucku 
skazano na rozsfrizelanie niejakiego 
Putina, który zamordował „rabko- 
ra“ (korespondenta robotniczego) 
Nerterowa. W rejonie czuwiack-im 
miejscowi chłopi zamordowiali) ko-

* responaentr urigorjewa w  r.astępu- 
|  jący sposób: Pobili go dotkliwie,
* wykręcili mu nogi i rtoe, a następ- 
|  nte półmartwego fczsucflj do rzeki.
* Zauważywszy jednak, że Grigoujew 

jeszcze daje oznaki życia, wyciąg­
nęli go z rzeki, zd-arll mu z głowy 
skórę i rzucili z powrotem do wo­
dy Sprawców ujęto.

Takie same wiadomości nadcho­
dzą codziennie ze Smoleńska, Char­
kowa, Odessy, Mikołajewska i in­
nych miejsoowości.

Proszę o g lo s /
DLACZEGO NA NOWYCH WYDAA7NŁ 

CTWACH BRAK DATY?
L w ów , 25 lutego.

P ozw olę sobie skorzystać z tej poży­
tecznej rubryki dla poruszenia sprawy, 
mającej donioślejsze, niejedmodniowt 
znaczenie.

W  ostatnich latach k się gaj-ze -w y ­
daw cy. p-zemvtil'i pewien usus, który  
jakkolwiek dotąd zdaje się uchodzić me- 
spostrzeżenie, nie powinien być żadną 
nuarą tolerowany.

Mianowicie wbrew dawnemu racjo- 
nalfiemu zw yczajow i, na nowych w yda­
wnictwach niemal nigdy nie jest uwido­
czniona data w yjście z druku danego 
dzieła. —

I pytani, skąd ta w slyd liw ość?  
W szak książka me jest kobietą, która 
za wszelką csjm pragnie ukrywać sw ą  
metryKę,

Dla autorów Jest naw et pożądana te ­
go rodzaju statystyka ich twórczości.,

Gdzie zatem tkwi przyczyna? Można 
w tern widzieć tylko now y. z pomiędzy 
tych licznych tricków w ydaw ców , któ­
rymi mamia publiczność i autorów.

Gdyby chodziło tylko o to, żeby dzie 
łu zachow ać wabiącą publiczność markę 
now ości, byłoby jeszcze pół biedy. Ale 
iak to zaiiiedbaitnit utrudnia autorom o- 
b'tczenie sie z księgarzami, kontrolę, czy  
nakład został w yczerpany i w ilu egzem  
pil ar/ach się rozszedł... A zło sięga da­
lej, bo utrudnia również pracę biogra­
fom i historykom literatury.

Czas w ięc ze-w ać z rym zw ycza­
jem, czyniącym  wrażenie niechlujstwa i 
braku kultury. J, K.

Studenci nie powinni je­
chać do Bmerylii.

W a rsz a w a  w lutym.
( + )  W ostatnich latoch do A- 

me yki wyjechała pewna ilość na­
szych akademików w celach nau­
kowych. Jednak, jak donoszą obec­
nie tamte sze konsulaty po skie, 
poiożenie tych emigrantów jest bar­
dzo ciężkie. Dlatego też konsulaty 
ostrzegają naszą młodzież, aby bez 
dokładnej znajomości języka angiel­
skiego i bez zapewnienia sobie 
środków materjalnych nie puszczała 
s !ę za Ocean pod groza utraty stu- 
djów i zwichnięcia karjery. Nie do­
tyczy to oczywiście tych studentów, 
którzy jadą jako stypendyści rządu.

Felieton „Gazety Por.“ z 26 lutego 1925.

L. MERRICK. 8

Nieporozumienie.
(Tłumacz, z angielskiego).

— Jakaś ty blaual — prze­
mówił raz.

To znowu:
— Czy widzisz twoje kufry 

wśród bagażów ?
Lecz wreszcie znaleźli się sami 

w  przedziale, konduktor zatrzasnął 
drzwiczki i pociąg, sapiąc, wyru­
szył z halli dworcowej.

— Ukochana — mówił teraz 
Fil — więc to nie jen, to prawda?... 
Ale głos jego brzmiał sucho i bez­
barwnie.

— No, chyba istotnie prawda — 
odrzekła z słabym uśmiechem.

— Jakaś ty blada — powtó­
rzył. P e w o  nie spałaś w nocy?

— Nie wiele. Natłok myśli — 
refleksji.*

— Refleksji?... Na jaki tem at?
— Na temat, czy jednak nie 

byłam powinna powiedzieć sta­
nowczo : „nie“. Cobyś ty zrobił 
w takim razie, Fil? Powiedz, ale 
p raw dą!

— Cóżbym mógł zrobić? Mu­
siałbym pogodzić kię z losem.

Umilkła na chwilę i z zmarszcz­
ką na czole patrzała przeć siebie.

— Uważasz mię za złą kobietę, 
Fil? — rzekła wreszcie.

— Jesteś w mych oczach naj- 
lepszem, najsłodszem w świecie 
stworzeniem.

— Daję tego dowody, istotnie — 
zaśmiała się gorzko.

— To już okoliczności wina. 
Gdybyśmy byli spotkali się daw­
niej, zanim zostałaś jego żoną...

— Tak się jednak nie stało — 
niestety — i teraz... to — to prze­
cież haniebne z mej strony, że tak 
mu żyde rozbijam.

— Nie wiedziałem, że to dla 
niego taką będzie katastrofą.

— O, on kochi mnie bardzo — 
mówiła z iekkiem wahaniem — to, 
że są między nami od czasu dc

czasu nieporozumienia, niczego prze­
cież me dowodzi: zdarza się to 
wszędzie. Będzie to dla niego cios 
straszny i myśl ta nie daje mi spo- 
ko.u, pozbyć się jej nic mogę.

— To już twoja rzecz, Lucy. 
Musisz istotnie rozważyć, co jest 
właściwie twem szczęściem, jeśli 
myślisz... czy ja wiem?... są po­
dobno k biety, którym świadomość, 
że źle postąpiły, odbiera możność 
szczęścia.

— Myślę, gdzie jest w aściw ie 
mój obowiązek — jęknęła. — Ty 
wiesz, prawda, Fi’ ? Wiesz, że ko­
cham ciebie i tylk r ciebie. Musisz 
to wiedzieć i zawsze pamiętać. 
Kocham ci?, kocham — nad wszyst­
ko — ale...

Przerwała — a serce jej biło, 
jak szalone.

— Ale — powtórzył — ale co 
masz na myśli? Powiedz.

Ból targał nią, że oczy przym­
knęła z niewysłowioneti uczuciem 
rozterk’.

— Mówr słucham.
— Jego rodzice — mówiła rwą­

cym się co chwiię głosem — oa-

crują to jako straszliwą hańbę: 
rozważyłem wszystko, liczyłam się 
z wszystkimi następstwami, nie 
przypuszczałam jednak, że tyle mię 
krok ten kosztować będzie, że taKi 
gwałt zadać sobie będę musiała.

— To wszystko przejdzie, ułoży 
się z czasem.

— Nie mam przekonania, że 
pi zejdzie, że się ułoży. Jak myślisz, 
Fil, czy ja — naprawdę — byłam 
powinna oprzeć ci się, nie zgo­
dzić?...

Czekała bez tchu słów  jego. 
O gdyby ją teraz p :chw ycił w ra­
miona, gdyby utulił w uścisku, gdy­
by jej soną przysłonić chciał świat 
cały — gdyby zawołał: — A niech 
ich wszystkich djabli biorą — ty 
o mnie myśl — tylko o mnie i na- 
szem kochaniu!...

Ale on mówić począł niepew nie: 
— Jeżeli tak ci Ludno, jeili tal: 
ciężko, ha! to już sam nie wiem — 
prawdziwie — co na to mam od­
powiedzieć...
ó, (Dok. nast.)

—n-O—r -
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•  STAN UBEZPIECZEŃ SPOŁE­
CZNYCH.

Lwów, 25. lutego.
Czas powojenny i jego silne 

wstrząśnie,róa gospodarcze sprowa­
dźmy do zupełnie nowych zadań 
sprawy związane z problemem 
płacy i pracy najemnej, wzajemne­
go stosunku pracodawcy i pracow­
nika, stosunku ich do państwa.

Tyczy się to przedewszystklem 
dziedziny polityki społecznej i jej 
specjalnej gałęzi1 ubezpieczeń społe­
cznych.

Niepewność stosunków życio­
wych podczas wojny, bezwartościo- 
wość pieniądza podczas inflacji, 
zmniejszenie dochodów u przedsię­
biorców, uszczuplenie płacy zarob­
kowej u robotników, zmniejszyły w 
wysokim stopniu zdolność ubezpie­
czeń. Najwyższe stawjki ubezpieczeń 
są obecnie nader mzkie. W Austrii 
z 12000  ubezpieczonych na wypadek 
choroby, 700 płaci najwyższe staw­
ki. Powstaje więc kwestia odbudo­
wy ubezpieczeń. Pierwszem zada­
niem jest sprawa ujednostajnienia 
wszelkich organizacji ubezpiecze­
niowych w jedno. Nie jest to nowa 
idea. Austrja rozpatrywała projekt 
prawa łączącego wszelkie gałęzie 
ubezpieczeń społecznych już w r. 
1908. Po reformy i odbudowy tego 
prawa przystąpił obecny rząd au- 

's triadd  z ministrem pracy dr. Józe­
fem Reichem na czele.

We Włoszech dekretem z 21. 
kwietnia 1919 istnieje obowiązkowe 
ubezpieczenie od niezdolności do 
pracy i od starości, podlegają mu 
w szyscy znajdujący się w  stosunku 
naimu pracy, dobrowolnie mogą zaś 
należeć drobni dzierżawcy, mało­
rolni chłopi i rzemieślncfy. — We 
Francji prawo z 8 . kwietnia 1924 
przewiduje ubezpieczenia na wypa­
dek niezdolności' do pracy i od sta­
rości; rentę od starości wypłaca się 
wszystkim pracującym (w stosunku 
najmu) bez różnicy płci, mającym 
dochód poniżej 10 .000  fr. rocznie.
W  Czechach prawem z 19. w rze­
śnia 1924 zaprowadzono ubezpie­
czenia na wypadek choroby, od 

>starości i niezdolności do pracy. — 
W  Anghi prawo to istnieje od r.
1911, w Niemczech 1911, Rumunji
1912, w  Szwecji i Holaridji z 1913 r., 
w  Hiszpanii i Portugalii od r. 1919. 
Danii 1921, Jugosławii i Rosji so­
wieckiej od r. 1922.
1 Polskę czeka dopiero rozbudowa 
ustawodawstwa ubezpieczeń społe­
cznych, w niektórych jednak kie­
runkach, np. w  objęciu obowiązkiem 
ubezpieczeń także i sfer pracowni­
ków  umysłowych, wyprzedziliśmy 
"szereg państw zachodnio-europej­
skich.

JT A P E S Ł A N E .
Za szczere współczucie, okazane 

przez chrześcijańską i przyjacielską po­
m oc przy oddaniu ostatniej usługi

i  p. Szyciiiilsliiemu Mysławowi
profesorowi gimrazjalnemu

tą drogą składamy serdeczne podzięko­
wanie czcigodnemu p. Dyrektorowi i 
Gronu pp. Profesorów gimnazjum w Do­
linie, jak również M łodzieży szkolnej i 
w szystkim , którzy raczyli w ziąć udział 
W tym smutnym obrzędzie. 1024

Wdowa z dziećmi.

iliiowy epilog rewolty oftrainsiiiej
przeciw poborom wojskowym.

Organizacja buntu zbrojnego ukraińskich poborowych. — Rozbrojenie 
posterunku P. P. — Herszt spiskowców, Iwan Olejnik morduje poste­
runkowego policji, wdziewa jego mundur i jako policjant rekwiruje ko­
nie. — Do pomocy wzywa szeregowca W. P. — Potem kładzie go 
2 strzałami trupem, sam rekwirowanym  wozem zbiega do Sowietów. 
Towarzysz jego CieUński zostaje i dwukrotnie odpowiada przed- przy­
sięgłymi. — Nadzwyczajne w zm  wienie dozwolone przez Sąd naj­

wyższy. — Epilog: 4 lata ciężkiego więzienia.
(Od naszego stałego korespondenta).

T arn o p o l, w !■ tvm . o d p ra w ił O lejn ik  C le liń sk iego . a
saim na w oiz'e  z zr a b o w a n y m i koń-(1) Przed tarnopolskim Trybuna­

łem przysięgłych pod przewodni­
ctwem radcy Ostrowskiego, roze­
grał się ostatni akt rewolty zbrój1 
nej, jaka zorganizowana została 
przez młodzież ukraińską w powie­
cie tarnopolskim przeciw poborowi 
do wojska polskiego w styczniu 
r. 1923.

Przypominamy jej przebieg. W 
styczniu 1923 roku odbywał się w 
powiecie tarnopolskim pobór woj­
skowy, do którego powoływano 
także poborowych narodowości 
niepolskiej. Wtedy to kilku mołoj­
ców pod . przewodnictwem Iwana 
Olejnika w Kopyczyńcach postano­
wiło zorganizować zbrojny strajk 
przeciw poborowi i spowodować 
bunt z bronią w ręku w części 
Wschodniej Małopolski.

W  mdcy ,z 2 2 . na 23. stycznia 
Iwan Olejnik przystąpi do eayrnne- 
go d,zwalania i przy pomocy klka 
towarzyszy. między ‘którymi by* 
też Stanisław CieMski, osobnik 
nawet obrz. rzym. kat., rozbroił 
posterunek policji państwowej w 
Kopyczyńcach (pow. Tarnopol) ■ 
sam osobiście kilku strzałami re­
wolweru położył trupem pnsterun 
kowego Pawła Tołkac^a, następnie 
przebrał się w  jego mundur poli­
cyjny i wraz z Cielińslkim dokona­
wszy gwałtu na służbie folwarcznej 
właściciela dóbr Zawistowskiego, 
zrabował temuż patę koni. Następ­
nie pośpieszył db sąsiedniej wsi! 
Deńysowa, tam udając posterunko­
wego P, P. wezwał szeregowca 54 
pp. Mjebała Wójcika, by mu poma­
gał przy rekwizycji koni u p. UjeJ 
sktego, celem rzekomego ścigania 
rekrutów, uchylających się od po­
boru wojskowego. — Szeregowca 
Wójcika znienacka dwoma strza­
łami położył trupem na miejscu, 
poczem wsiadł do wózika. Za wsią

m; skierował się ku granicy i wi­
docznie zbegł do Sowietów, bo od 
tej ćhwli zaginął bez śladu.

Towarzysz jego 0'el;ńsiki dostał 
s«e w ręce sprawiedliwości, a uzna­
ny winnym współudziału w morder 

szeregowca Wójcika 1 w ra­
bunku koni P. Zawistowskiego, ska 
■rany został na karę 15-letniego cięż 
kiego więz<ejnia.

Przeciw, temu wyrokowi obrona 
zgłosiła zażalenie nieważności, któ­
re Najwyższy Trybunał w  W arsza­
wie odrzucił. Ponieważ jednak Try 
bunałowi Najwyższemu nasuwały 
s-ic poważne wątpliwości co do 
winy GicDńakiego w morderstwie, 
przeto zaszedł wyjątkowy wypadek 
w naszem sądownictwie, że Trybu­
nał Najwyższy sam odnośnie do 
morderstwa po myśli § 362 pr. kar. 
dopuścił nadzwyczajne wznowi chi 
procesu karnego, nie naruszając 
ważności pierwszego wyroku co do 
zbrodni rabunku.

16. lutego od.hyła s'ę właśnie ro- 
nowna rozprawa przed przysięgły­
mi przeciw Stanisławowi Cielińskie 
mu. Zeznania świadków n''e w y­
kluczyły możliwości, że cnocraż 
Oiein-k na ogół działał w zmowie z 
St. Cielińskm, to jednak niespodzia 
ne zastrzelenie przez Olejnika sze­
regowca 'Wójcika mogło być w y­
pływem nagłego jego postanowie­
nia. które powstało bez- porozumie­
nia się z Cielińslkim. Przysięgli też 
w werdykcie swym zaprzeczyli 3 
głosami winę Cielinskiego co do 
morderstwa.

Wobec tego Ciel'ńskiemu wobec 
prawomocnego orzeczenia pcjprzę­
dni ego cc do zbrodni rabunku w y­
mierzono tylko za tę zbrodnię kare 
4-!etniego ciężkiego w :ezrer'a, a od 
uczestnictwa w morderstwie uwol­
niono go.

Ci, k tó rzy  rządzą  
N i e m c a m i .

Miłość poetek.
Między poetkami włoskjemi wiele kandydatek do samobójstwa, lecz 
tylko jedna samobójczyni. — W cześnfe  zaczynać, <o ich zasada. — 
Choćby od piątego roku życja! — Rozpoczyna się oa p-awdziwego 
bołu. a kończy się na prawdziwym „kotku“„ — Fatalrfe widmo innej 
„ładniejszej". — Dobry apetyt i jeszcze lepsza kuchnia najpewniejszą 

ochroną przed samobójstwem z miłości.
Lwów, 25. lutego.

Jak kochają się nasze poetkh 
kiedy i wśród jakich okoliczności 
„poznały Bożą wolę“, jest to nie­
stety księgą o siedmiu pieczęciach, 
A wanto, by jej karty zostały uchy­
lone podobnie, jak to  stało się 
świeżo we Włoszech, gdziie jedno 
z p'sm na podstawie przekazań i 
wywiadów podało dzfeje serdeczne 
kilku wybitnych poetek.

Najmniej szczęścia w tym kie­
runku miała Gasparrna Stampa.

Mimo wielu tzw. „miłości**. raz tyl 
ko kochała prawdziwie, jakiegoś 
Gołlaltę. Zdradzona przezeń, ode- 

; brała sobie życie, licząc lat 26.
Krewka Ńeapoliitamka Matylda 

Serąs — miała, jak sama opowiada, 
szereg ,,pierwszych .miłości". Już 
jajko 10-Ietni bachor rozgorzała pło 
rruennem uczuciem bo pewnego le­
karza. A potem... rozpoczął s'lę le- 

, gion i niewiadomo kiedy rozpłynął 
» się we mgle.

Baśniarka Teresa zeznaje, że wła

PAWEŁ LOEBE,
socjal-demokrata, zw any „silnym mę- 
żem “, w ybrany ponownie prezydentem  

Reichstagu.
(Według karykatury niemiackief).

ściwie pierwsze drgnienie serer 
poczuła. mając lat... pleć! Chyba 
dość wczesne. •

Sybilla Aleramo. jako 12 latka, 
zakochała się na śmierć... w  swym 
czarnym Ikocie. Pierwszy jej uko­
chany człowiek miał zwyczaj pod­
pisywać się „11 tuo gatto“ (twój 
kot), nie przeczuwając, jakie tern 
budzi1 w  Sybiłli • echa.

Socialistyczna pieśniarka Adr 
Negri licząc lat 12, miała już pota­
jemnego „narzeczonego1*, który ią 
jednak niebawem porzucił twier­
dząc, że znalazł sonie „ładniejszą** 
Odtąd w  miłoset zawsze straszyło 
ią  widmo 'pinej ładniejszej.

Mediolańska egeria faszyzmu. 
Małgorzata Surfatti, niewiasta po 
rubensowsku pulchna, apostołuje 
ponad wszystko miłość platoniczną. 
z którą jednakże — przyznać — 
miała przykre doświadczenfa.

Pełna temperamentu Klary sr 
Tartufari w  pierwisbej swej rrf'to§c 
doprowadziła do talki-ej egzageracj* 
że postanowiła z ukochanym prze- 

J nieść się do wieczności On jednak 
wolał przedtem nawiązać stosunek 
z inna. Zamiar Klarysy pozbawienia 
żvc,ia przynajmniej sobie i to naj­
okrutniejsza śmiercią, bo głodową, 
rozbił sie o  jej dobry apetyt i zna­
komitą kuchnię opiekującego sk 
dziewczęcym, wujaszka,

'O'"-"*' ’ ^

Nowe ewangelie.
B ru k se la , w lutym.

(f) Jak wiadomo, oprócz jedynie 
uznanych przez Kościół czterech 
Ewangelj, istnieje jeszcze cały sze­
reg innych, zwanych apokryfami 
i uznanych za fałszywe. P o  liczby 
ich przybywają nowe, które nie­
dawno odkryto w klasztorach kop- 
tyjskich i abisyńskich. Aczkolwiek 
nie roszczą one sobie pretensji, 
jakoby istotnie miały pochodzić od 
Apostoł w, to jednak mają zawierać 
moc niezwykle cennych przyczyn­
ków do historji pierwszych lat Ko­
ścioła. Przełożenia tych ewangelii 
na język francuski oczekuje z wiel- 
kiem zaciekawieniem cały świat 
nau' owy.

Popierajmy cele
Towarz. Szkoły Ludowej,
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S praw y ruskie.
P rzyczyny  n iep o w o d zeń  resk ic h  
w  r. 1918. — C h arak  e ry s ty k a
d z ia łac z y  w y z w o le n ia  U krainy.

Co to  s ą  so c ja ło b ła z n y  ?
Lw ów, 25 lutego.

(W.) Na szpaltach prasy ruskiej 
tak krajowej jak i zagranicznej, co­
raz częściej omawiane są przyczyny 
niepowodzeń ruskich w roku 19! 8 
i ich konsekwencje. Poruszył e 
także literat p. W. Budzynowski 
w obszernym artykule umieszczo­
nym w „Ukr. Słowie “ (z 22 b. m. 
Nr. 4), a wywody jego są tak cha­
rakterystyczne, że godne są opubli­
kowania bodaj w najmniejszem 
streszczeniu.

P. Budzynowski za wszystko 
nieudałe od r. 1918 do 1923 wini 
wyłącznie „socjałbiaznów", a że 
mógłby ktoś nie domyśleć się kogo 
on ma na myśli, takie daje od sie­
bie wyjaśnienie: „Socjałobłaznami 
nazwałem nie socjalistów, lecz so­
cjalistów ukraińskich z czasów 
walki naszej o państwowość własną, 
ażeby odróżnić ich od socjalistów 
innych narodów, którzy coś umieją, 
wiedzą czego żądają i których ży­
cie jeszcze czegoś nauczy. Bo u nas 
wszystko nie tak jak u ludzi, więc 
i socjaliści u nas nie tacy, jak 
w świecie".

Po takiem usprawiedliwieniu 
się, twierdzi dalej p. B., że już 
w r. 1918 powziął nieufność, ,gdy 
terroryzm socjaloblaznów i hoch­
sztaplerów demagogicznych złamał 
autorytet i wpływ reprezentacji par­
lamentarnej i powalił ich plan od­
budowy państwa ukraińskiego, po­
stawiwszy na pierwszem miejscu 
reformy socjalne".

Zajścia 1 listopada 1918 r. za­
stały go w Podhajcach, a wracając 
do Lwowa, — który nazywa cał­
kiem słusznie sercem poi !:hm 
i duszą polską, — spostrzegł po 
drodze, że zamiast masowego przy­
pływu żołnierzy ukraińskich do 
Lwowa wysłanych specjalnie przez 
komendę austrjacką, wszystko ucie­
ka ze Lwowa, a na perswazje jego 
ażeby wracano, usłyszał odpowiedź: 
„My we Lwowie już niepotrzebni... 
Tam siedm pułków ukraińskich.
Z Kijowa jeszcze nadążają cztery 
korpusy, gdyż Galicja przyłą za 
się do Zjednoczonej Ukrainy. Sły­
szeliśmy zres’tą od „sycylistów ',[| 
że będą rozdzielać grunta pańskie. | 
Kto będzie siedzieć we Lwowie 
dla pilnowania, ażeby Lachy nie 
zrobili powstania, ten wróci do 
próżnej i wylizanej miski".

W  końcu stwierdza autor, że 
bezpośrednią przyczyną przegrania 
końcowej kampanji militarnej, w r. 
1919 i dyplomatycznego niepowo­
dzenia 14 marca 1923 była tylko 
demagogja socjałotłaznów . która 
złamała siłę reprezentacji parlamen­
tarnej i Rady narodowej jeszcze 
w październiku 1918. W listopadzie 
złamała ona siłę rządową i mili­
tarną. „Następstwem tego, — pi­
sze p. B., — było nasze początko­
we niepowodzenie militarne, niepo­
wodzenie, które przy pomocy dalszej 
destru kty wnej roboty so cjałobłaznó w 
sprowokowało i zewnętrzną przy­
czynę pogromu naszego, gdyż po­
ruszyło Warszawę, ententę już cał­
kiem stanowczo przychylną dla 
Polski i zniewoliło Francję do wy­
słania na nas armji Hallera".

Tyle z wywodów p B. a cie— 
kawern jest, czy i jak odpowie mu 
strona zaatakowana.

Z życia pro  wincfi.

Tarnopol, w lutym.
(1) Mianowania. P. \V aclaw  Linde, za­

stępca dyrektora Banku Polskiego w 
Tarnopolu został zamianowany dyrekto­
rem Banku Polskiego w Równem.

W ojewódzki Komitet Pom ocy m ło. 
dztoży akademickiej, ukonstytuowany w 
październiku 1924 pod przewodnictwem  
W ojew ody dra L. Zawistowskiego, roz­
winął wszechstronną działalność organi­
zacyjną. zarówno na terenie Tarnopola, 
jak i całego W ojewództwa. Dzięki rnicja 
tyw ie i wydlatnemu poparciu W ojewody 
przeprowadzona dotychczas akcja Komi­
tetu tut. dała piękny wynik kasow y w 
kw ocie 3.865 zt. Z tego 50 prc. przeka­
zano Lwowskie;' Central-; Samopomoco­
wej i Radteie Naczelnej w W arszaw ie, na 
kuchnie, pomieszczenia etc. dfla akade­
mików, z pozostałej zaś kw oty 1200 zł. 
rozdzielonych zostanie na 12 rocznych 
stypendjów po 100 zł. dla akademików  
pochodzących z W ojew ództw a tarnopol­
skiego, resztę przeznaczono na fundusz 
rezerw ow y doraźnej pomocy dla mło­
dzieży akademickiej.

W ielka zabawa TSL. urządzoną dnia 
21 bm. w salach Sokoła stanowiła nie­
jako oficjalne zakończenie tegorocznego  
karnawału. W pięknie udekorowanej sali 
Sokoła zeszły się reprezentacyjne oso­
bistości miasta, w  szczególności państwo 
w ojewodow ie Zaw istow scy. starosta  
Koncewicz, prezes miasta dr. Lenkie­
wicz. wiiceprez. sądu Czarnecki z małż., 
radca woj. Gargowicz. Pułk. 54 pp. P e- 
trykowski z małż., sen. Orliński z małż., 
prezes TSL. insp. Leśnfakowski i wice- 
prez pna Litwinówna, dyr. Oskwarek  
itd. Do kadryla stanęło 72 par ochocze 
tar"" przeciągnęły sie. do białego rana.

W  korowodzie pań w  szóstej figurze 
kadryloW j była sposobność rozejrzenia 
sie dla \vvbnrii królowej balu — wybór 
był jednak trudny, była bowiem mała 
rzeczpospolita urody, szvku i elegancji 
niewieściej, na którei czeto stanęła trój­
ka, złożona z pań pułk. Lukoskief (suknia 
b-zoskw . z orepe de cbineL kap Mazur - 
kiew iczow ej (ciemno z srebr. haftami) i 
pny Munzńwny (ciemno fio let aksam. z 
złotem), — dalej zasługują na wzmiankę 
P. kap. Melerowa (czarna z srebr. haft.), 
pna Litakówna (czarna z srebr ). ona En 
glenderówna (czarna z niebiesk. tiulem),

Kron ka tarnopolska,
(Koresp. własna „Gazety Porannej'*)..

pni dyr. Sam olew iczow a (kremowa atł„ 
pni dyr. Oskwarkowa (różowa atłas.), 
pni inż. Aktowa, pni major. Głębocka, 
pni Jaworczykoiwska (biała atlas.), pni 
Adamowska (brzoskw. atłas.) i w iele in­
nych, których był legion.

Doborowy bufet składkow y przyczy­
nił się dlo dobrego humoru uczestników  
zabawy, która utrzyma nadal dobrą swą  
renomę tradycyjną.

Z innych zabaw tanecznych ostatnie­
go tygodnia należy wymienić dwa dan- 
ćingl w Kasynie oficerskiem, drugi .■wie­
czór taneczny Strzelca w sali Gwiazdy 
dnia 21 bm., redutę Stow . Gwiazdy 22
bież. m. ------  —

Zakończa karnawał OstatKi urządzo­
ne jak zw ykle x>rzez  spółkę przedsię­
biorczą „Sokół" i stow. „Kresy" 24 bm.

Rozdział zasiłków  na zasiew y. W oje­
wódzki komitet zasiew a w y w Tarnopo­
lu nod przewodnictwem p. W ojew ody  
Zawistowskiego w  dniu 4 lutego br. roz- 
di—lit w następujący sposób kwotę 
1.065.000 zł. przypadającą na W ojewódz­
tw o tarnopolskie: po 80.QP0 zł. przyznać 
gminom: Brzeżany, Podihaice, Skałat; 
po 7(1.OQ0 zł. przyznano -gminom Buezacz, 
Czortków, Kopyczyńce. Tarnopol. Zale­
szczyki i Z łoczów ; po 55.000 zł. przyzna 
no gminom: Barszczów , Trembowla i
Zbaraż, a oo 48.000 zł. przyznano gmi­
nom Brody, Kamionka Struto., Przem y­
ślany. Radziechów i Zborów.

Również P ow iatow y Komitet Z l e ­
w ow y w Tarnopolu pod przewodnic­
tw em  p. starosty Koncewicza obradowa! 
dnia. 14 lutego br. Postanowiono, że po­
moc będzie dawana wie w naturze, lecz 
jv pieniądzach. Pieniądze ma w ypłacać  
Bank. Stworzono dwie komisje pod prze 
"'cdnictwem p. starostw, jedna dla w ię­
kszej. druga dla mniejszej, posiadłości, 
■'■■'■""'■m tych komisji hedzto’ zaiąć ?'ę 
rozdziałem sumy 28.600 zł., przeznaczo­
nych dla w ioks-ei posiadłości i 42.000 zł. 
przeznaczonych dla mniejszej własności.

Karabin m aszynowy na cmentarzu, 
W  Szelpakacli, w pow. zbaraskim. na 
rny-ftpi-Tii w knefniry. na słirychu znala­
zła policja polityczna 15 bm. now y ka­
rabin m aszynow y j znaczną ilość amu- 
nfcji. stanowiące: w łasność ink:eiś tni- 
nej ukraińskiej Ofea.niza.oji sniskoweL E- 
nergiczne dochodzenia policyjne w toku.

Kronika rtanisławowska
. (Koresp. własna „

Stanisław ów , w lutym.
W yrodna matka. W  pierwszych  

dniach miesiąca znaleziono w e w si Tar­
gowica pow. Tłumacz w dlole skąd w y ­
bierano glinę zw łoki noworodka płci żeń 
skiej. Posterunek policji w łiostow ie, 
w ziąw szy  się energicznie do śledztwa, 
w ykrył spraw czynię zbrodni w osobie 
17-letniej Paraski Semczuk.

Pożar w śródmieściu. Dnia 14 bm. w 
kuchni Kasyna polskiego przy ul. Saple- 
żyńskjei wybuchł pożar, w yw ołując sil­
ną panikę. O tezałcs^ię. że służba kasy­
nowa postawiła na kuchni masę do za­
puszczania podłóg, chcąc ją nieco rozpu 
ścić. Nagle puszki z masą zajęły się a n- 
gień szybko przeniósł się na stojąca opo 
da! szafę i drzwi. Szkoda wynosi 500 zł.

Uparta podpaiaczka. Komisariat miej­
ski przytrzym ał niejaką Justynę Kanin- 
ga, rodem z Podhajec, jako podejrzaną o 
trzykrotne podpalenie w realności przy 
ul. Zosima W ola 1. 11 i 11 a. W  czasie 
konfrontacji na miejscu czynu przyznała

Gazety Porannej").
s.ie do winy. zauważono jednak, że obja­
wia ona pewne upośledzenie umysłowe, 
dlatego przypuszczać należy, żę czynu 
dokonała pod wpływ em  manii prześla­
dowczej. Oddano ją do aresztów  sądo­
w ych. —

Pożar lasu rządowego. N iezwykła  
zima tegoroczna. pozbawiona zupełnie 
śrriego i sucha, byłą przyczyną -kilku już 
pożarów lasów. Ostatni taki pożar w y ­
buchł w jaitmei obok Mjkujfczyna w la- 

| sach rządowych, gdzie ogień zniszczy! 
ok oło  3 ha lasu. a w łaściwie ściśiei mó­
wiąc. suchei trawy, podszycia i gąszczy  

Dobrze leczy. Do pokątnei lekarki 
H eleny Orajowej, za.m. przy ul. Jasiń­
skiego przywieziono ciężko chora w e ­
wnętrznie Anme Sklepowa z Podnieczar. 
Znachorka zabrała sie tak gorliwie do 
leczenia, że Sklepowa tegoż dnia jeszcze 
dostała nagle w ym iotów j wśród boleści 
w yzionęła ducha. Sprawą zajęła się na­
tychmiast policja.

D z i ś  p o  r a z  o s t a t n i  w  K IN IE  „ L E W “

T A J E M N IC Z Y  H IN D U S
7 • aktowym ..Pieśń miłości t yumfuiacej"
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S p ra w y  
rękodzie ln icze . -

ANKIETA W SPRAWIE ZAKŁA­
DANIA SZKÓŁ DOKSZTAŁCAJĄ- 
CYCH PRZY vSTOW. PRZEMYSŁ.
Wszyscy rękodzielnicy są za zakła* 

daniem takich szkól.
Lwów, 25. lutego.

W saT obrad Izby Rękodzielni­
czej w poniedziałek, dnia 23. b. m. 
odbyła się ankieta w sprawie zakła­
dania szkół dokształcających przy 
stow. przemysłowych, pod prze­
wodnictwem p. wiceprezydenta dra 
Chlamtacza, przy współudziale pp, 
reprezentanta Województwa radcy 
Zintla Kuratorium Okr. szkolnego1? 
Stefanowicza, Baudischa ,i Stiebera; 

. Patronatu drobniylch rękodzieł: dral
Schoenetta i wszystkich przełożo- 
nych stow. przem. Wiceprezydent 
dr. Chlamtaozi wskazał w swem za­
gajeniu na działalność dodatnią gmi­
ny w sprawie szkolnictwa zawodo­
wego. której zabiegom należy za- 
wdztoczać, że we Lwowie ooocnile 
po wojnie liczymy już większą 'tość 
szkół tak męzkich jak i żeńsikiiich dła 
młodzieży i zapraszał obecnych do 
współpracy na tem tak ważnem po­
lu dokształcenia młodzieży, zapew­
niając. że gmina zawsze nfetyłkio 
słowem, ale i czynem poprze każdą 
nowa placówkę, założoną w  celach 
powyższych.

Po zagajeniu wywiązała s'e ob­
szerna dyskusja, w  której zabierali 
głos prawie wszyscy obecni, zazna­
czając, że kształcenie młodzieży 

■ zawodowo jest mezbędmą koniecz­
nością. o ile mamy uzyskać zdrowy* 
narybek w zawodach. Po zakoń­
czeniu dyskusji p. wiceprezydent dr. 
Chlamtacz. reasumując tok dyskusji, 
wywnioskował, że wszyscy ręko­
dzielnicy są za zakładaniem szkół, 
li tylko obecna stagnacja stoi ternu 
na przeszkodzie.

Należy przeto powitać z zadowo­
leniem tę ankietę, która jest zapo­
czątkowaniem wielkiego dzieła.

“-'-■'O—■ ■

P r o W  nowel ustawy
o Izbach  h and lów , i n rzem ysł.

za lega  w  kom isji sejm ow ej.
Lw ów , 25 lutego,

Notałk i w „Gazecie Porannej" 
z dnia 22 b. m. o Izbach handlo" 
wych i przemysłowych względnie
0 projekcie nowej ustawy o Izbach 
wymaga pewneg > wyjaśnienia. Mia­
nowicie projekt ustawy nie znajduje 
się obecnie na Radzie Ministrów,
dyż przeszedł tę instancję już 

p rzesz !"  rok temu. Dnia 2 2  stycz­
nia 1924 p. Minister przemysłu
1 handlu przedłożył Sejmowi pro­
jekt usfawy o Izbach przemysło­
wych i handlowych eczywiu a po

zgodnieniu tego projektu uprze­
dnio na Radzie Min. Projekt usta- 
wy został ocidany do przestudio­
wania komisji przem ysłowo-han- 
d owej Sejmu i przeznaczono jako 
r ferenta tej sprawy posła Cheł­
mońskiego. Od tego czasu tj. prze- 
s ło od roku sprawa znajduje się 
w Sejm e i dotąd nie przystąpiła 
komisja nawet jeszcze do obrad 
mery.orycznych nad rrojektem, po- 
u eważ referent poseł Chełmoński 
dotąd nie zgłosił się w Komisji ze 
swym referatem.

i
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Zycie karnawału.
Lwów, 25. lutego.

Bal kostfumowO'ina.«bowy Kasyna 1 
Kola llter-art. należy od szeregu lat do 
zabaw , które gromadzą elitę miasta 
L w ow a, odznaczają sie zaś elegancją 1 
gustem. Tak było w sobotę. Konkuren­
cji żadnej wieczór ten  się nie obawia, 
a współzawodnikom —  obierającym  
lekkomyślnie ten sa.n termin, jeno za­
szkodzić może. W pięknie dekorowa­
nych salach zebrało się ponad 800 osób, 
kostjumów barwnych moc. przeważnie 
wschodnich, choć ni< brakło I zachod­
nich białych peruk. D o kadryla i koty­
liona stanęło par... B óg raczy wiedzieć 
ile... ca ie reje Tańczono na dole i na 
B&rze przy dźwiękach dwu orkiestr. E- 
fekty św ietlne budziły ogókiy podziw. 
Błały  mazur był naprawdę białym. Ha­
słem w ieczoru było: mało intrygi, dużo 
tańca! o  intrydze też, wi daiwnem słowa  
znaczenńi, m ówić trudno, dzisiejsze ma­
seczki nie znają jej tajników, w  tąńcu 
natomiast w yglądały  tak wdzięcznie, iż 
Wzrok panów we frakach i w mundu­
rach biegł za niemi w ślad. Obok 
B alów  prasy, lotników, medyków i du- 
blaóczyków  —  najbardziej to udała za­
bawa tegorocznego karnawału.

P rzy  tej sposobności notujemy, że 
efekty św ietlne, które w yw oła ły  po­
w szechn y zachw yt uczestników zabaw y. 
Wykonało Koło elektrotechników Poli­
techniki lw ow skiej.

Bestialski mord.-
N ie z n an y  sp ra w c a  p o  zam o rd o ­
w an iu  w rzu c ił sw o ją  o f ia rę  do 

jam y  w  og rodzie .

V D rohobycz , w lutym,
(Cd.) O zagadkowem morder­

stwie w Jasienicy solnej pow iado­
miono Powiatową komendę policji 
w Drohobyczu. Katarzyna Hapuniak, 
tona zamożnego gospodarza w Ja­
sienicy solnej, wyszedłszy onegdaj 
rano z domu, spotrzegła tuż obok 
chaty kałużę krwi i wiodące od 
niej ślady krwi do ogrodu- Ślady 
zaprowadziły ją do jamy w ogro­
dzie, w której z przerażeniem spo­
strzegła zwłoki męża swojego, Mi­
chała, w  okropny sposób zmasa­
krowane: głowa cała była we 
krwi.

Uwiadomiony posterunek poli­
cyjny w Unjatyczach stw ierdził że 
Michał Hapunjak wrócił do domu 
pófno w nocy i na podwórzu swo­
jego obejścia został przez niezna­
nego spraw cę zamordowany. Mor­
derca po zabiciu Hapuniaka za­
wlókł zwłoki z podwórza przez | 
furtkę ogrodową do sadu i tu wrzu­
cił je do wykopanej jamy. Jak wi­
dać z tego, spraw ca był obznaio- 
miony z sytuacją w obejściu Ha- 
puaiaka.

Na miejsce zbrodni przybyła 
komisja sądowo-policyjna, która 
prowadzi energiczne śledztwo.

Odmładzający grzebień.
Londyn, w lutym.

(f) Angielski chemik Overbeck 
Grimsby zgłosił jako patent wyna­
lazek swój w postaci e lek tr cznego 
grzebienia, który zasilany słabym 
prądem, działa dodatnio na mózg 
i ma powodować regenerację sil 
nerwowych, a w konsekwencji od­
młodzenie. Ale zauważyć należy, że 
sam wynalazca jakoś nie zdradza 
rzefkości, jakiej powinienby nabyć 
przez używanie swego grzeb enia...

Daj grosz na cele

ławirzystwa Wg Mml,

Z  s a i ł  s ą d c n p e j .

Włamanie do jubilera przy ul; Krakowskiej.
Z a są d z e n i n a  2 -!e tn ie  i l 1',-ro czn e  w ięz ien ie

Lw ów , 25 lutego.
(t) Przed Trybuna em karnym 

stanęli wczoraj sprawcy głośnego 
w swoim czasie włamania do skle­
pu jubilerskiego Izydora Bardacha 
przy u1. R akowskiej 3, 28 letni 
Józef Rosenocsz zwany Rak, po­
mocnik tapicerski, 23 -letni Wilhelm 
Agid, również pom, cnik tapicersk, 
i 31-Jetni Ńaftal* Rapp, parkieciarz.

Trójka ta po całonocnej uc ą • 
żliwej pracy w dniu Trzecn Króli 
br. ukończyła rozbieranie sklepie 
nia piwnicy, pod sklei em jub !e - 
skiem i wtargnąwszy przez zrobio­
ny otwór do wnętrza, zdążyła roz­
bić ogniotrwałą kasę i wyciągną: 
z niej wiele biżuterii, waru ś z .  
7 tysięcy złotych. W tym momen- 
c e przypadkowo pomimo świę a 
wszedł do sklepu właściciel, Izy­
dor Bardach. Przy pomocy 2 po-

j sterunkowych, z któ/ych ]eaen z re­
wolwer, m w ręku wszedł przez 
wybity otwór, aresztowano w ła­
mywaczy.

Oskarżeni przyznali się do wi­
ny i iłómaczyli s ę brakiem pracy 
i niedostatkiem.

Trybunał po dwudniowej roz­
prawie pod przewódnic:wem s. Ma­
linowskiego skazał józefa Rosen- 
buscha i Naftalego Raka na kar; 
róllorarocznego ciężkiego więzie­
nia, Wilhelma Agid?. na dwa lara.

Oskarżeni wyrók przyjęli.
Poszkodowany Bardach, ze 

względu na to, iż zwrócono mt« 
wszystkie precjoza do postępowa­
nia karnego się nie przyłączył

Oskarżenie popierał prok. Ja- 
sieniecki, bronili adw. dr. Kibitz, 
Macieliński i Szymon W ęiss.

Ukarane zapędy Dradracha.
Oryginalny „pośrednik mieszkaniowy". — Naprzód był zuchwały, 

potem schował s ię  pod schodami.
Lw ów , 25. lutego.

(t) Jak swego cziśu podaliśmy 
w kronice, 25-letni Franciszek Dra- 
d:ach, krawiec zam. przy ul. Inwa­
lidów. udając pośrednika mieszka­
niowego, pod i ozorem pokazania 
wolnego mieszkania zaprowadził 

8-letnią Helenę B na podwórze 
realności przy ul. Janowskiej 68 
i stad wprowadził j ą  w przylega- 
ą :e  do podwórza wertepy. Tu ko­
rzystając z zapadającej ciemności, 
pow ali ją  na ziemię, zatkał usta

i usiłov:ał zgwałcić. Na krzyk 
j dziewczyny zbiegli się ludz e, wo- 
[ bec czngo Dradrach ucekf i stho- 
■ wał się pod schody ganku kamie- 
* nicy. Tu schwytał go posterunkowy 

i przyaresztował. Dradrach sianął 
niedawno przed Trybunałem kar­
nym. Mimo zręcznej obrony adw. 
dra Macielińskiego skazi ny zos'ał 
zbrodniczy osobnik na karę 9 mie­
sięcznego cięż ieso więzienia, ol o 
strzonego co 14 dni twardem ło­
żem i postem,

Poseł z prosięciema
O ry g in a ln y  p ro c e - ,  om a! i c  n ie  po lityczny .

P r a g a ,  w lutym 
( + )  Przed sądem w Cłomuńcu 

zaczął się oryginaliy proces: Po- 
sef-komunista Mikuliczek oskarża 
o obrazę czci i oszcz:rstwo reda­
ktora pewnego pisma, który zamie­
śc ił notatkę, podkreślającą jako 
curiosum fakt, że Mikuliczek, jadąc 
koleją w I. klasie wiózł ze sobi 
żywe prosię i n e  chciał się z niem 
rozstać, a persona owi kciejewemu 
wylegitymował się jako poseł, który 
„może wozić co mu się podoba, 
nawet całą św inię".

Obrażony Mikuliczek zażądał 
odwołania i złożenia t, lujem kary

Pethgodzy w  państwie „dobrych obyczajów".
Nauczyciele niemieccy za kratami. ,
Berlin, w  lutym.

(-f). Moralność niemieckich na­
uczyć eli ludowych, tej rzekomej 
podstawy narodowej tężyzny, uwa- 
ważanych przez Bismarcka za w ła­
ściwych sprawców zwycięstwa nad 
Francją w r. 1871, przybiera czasem 
przejawy, świadczące o zbyt dale­
ko — czy głęboko — posuniętej 
rrułości dla młodzieży. Oto dwa fak­
ty z kłłku dtr ostatnich:

W Berlinie stanęła przed sądem 
karnym 53-letnia nauczycielka Ste- 
gennann. pod zarzutem uwiedzenia 
13-11 oiiego ucznia! Sąd skazał ią

za te niepedagogiczne 'ćwiczema na 
S miesięcy więzienia, podnosząc w 
motywach wyroku jako osobliwość, 
że dama ta nie m’ała rfedy kochan­
ka. że więc właściwie powiinnaby 
stanąć przed sądem dla nieletnich!

Nauczyciel Erben w Blasrhke 
(kolo Mahr. Schónoerg) zwalrał do 
siebie niedojrzale ucz epice i dopusz­
czał siię nŁ nich czynów niemoral­
nych'. Ten ,,pedagog“ uczył je u sie­
bie w domu różnych rzeczy z... 
podręczników lekarskich. Skazano 
g c  na 5 lat cieżkiegowezienia.

20C0 kor. na cele komunistyczne, 
czemu reaak to - odmówił.

W procesie oskarżony wniósł 
o przesłuchanie m inistra kolei Stri- 
Drnego, który epizod z prosięciem 
roruszył w komisji parlamentu. 
Celem zawezwania ministra, cieka­
wą tę ioz r.iwę odroczono. {

Poseł Mikuliczek zaskarżył z I 
tego samego powodu także szireg 
innych pism, zwłaszcza hum ory­
stycznych które incydent ze „św ń- 
skim p is l :m “ po swojemu wyzy­
skały w szeregu złośliwych arty­
kułów i ka yka ur.

TEATR WIELKI:
Śroaa 25. bm. „Sen nocy lemiel"
Czwai tek 26. bm. „Sen noc: ’ letniej",-
Sobota 28. bm. (3 pop.) „Sen nocy  

letniej (dja młodzieży).
Sobota 28 bm. {7.3(1 w ieoz., „Bal 

m askowy.
Niedziela 1. marca „Kopciuszek" (3 

pop. po raz ostatni).
Nuj dzieła 1. mar''a 7  wlecz. „Jaś I 

Małgosia"
Poniedziałek 2. marca „Carmer" (go­

ścinny w ystęp Raitschetfa. tenora opery 
berlińskiej).

TEATR NOWOŚCI:
Środa 25. bm. teatr zamknięty
Czwartek 26. bm, „Agri" (premiera).
Sobod 28. bm. ..Agri".
Niedziela 1. nu rca „AgiT*. ,
Poniedziałek 2. maTca „Agri*.

TEATR MAŁY:
Środa 25. bm. „Proces rozwodowy".
Czwartek 26. „Proces rozw odowy".
Sobota 28. bm. „Proces ; oz w ode wy".
Niedziela 11 marca „Proces rozwodo­

wy".
Poniedziałek 2 marca. „Św it, 'dzień i 

noc“ (50% zniżki - - -p p . Dębicka, Orze­
chowski).

Dziś, w e środę, le a t r  N ow ości bę­
dzie zamknięty z powodu generalnej pró 
by operetki „Agri", która po raz pierw­
szy  ujrzymy w e czw artek, nie jak m yl­
nie podano, w  piątek. Powodzenie tej 
nowej operetki jest zapewnione, guyż 
rzecz jest istotnie dobra i niezw ykle barw  

, na, a przygotow ał ją, jak zwylde bar­
dzo pom ysłow o nieoceniony nasz Kull- 
gowski. „A gn“ grana będzie przez sze­
reg dni bez przerwy, pirócz tańców u- 
kłada C esarskiego w akoic II świetna  
Korabianka i Sowiński wykonają duet 
śpiewno-taneczny p. t. „La Gajęonne".

„Jaś i Małgosia". Ostatnie Już próby 
odbywają się z tej prześliczne, basri o- 
perowej. Można być pewnym, że  piat 
kowa premiera wypadnie okazale i za­
chw yci w idzów , tern więcej, ż e  obsada 
jest pierszorzędna.

Sprzedaż abonamentów marcowych 
rozpoczęła się dzfś w kasie Teatru YTfeł 
kiego, l piętro, w ejście od ul. Legioró;*.. 
Kasa przyjmuje tons^yinacje osób, sto­
w arzyszeń i ziwiazków i w tym  jtarnym 
dniu- wydaje odnośne bloczki. Abonament 
mar, co  w y  jest szczególnie feorzsytny, 
gdyż odbędzie się aż pięć premie' po 
wszystkich tearrach, z tych „Kródowa 
Saby" cieszyć się będzie z pewnośoią  
największem poi ważeniem, ol/ok mej 
zaś „Twórca" i „Spadkobierca". Stall 
abonenci wiedzą dobrze o tern, ze lm 
wcześniej nabędą bloczki, tern lepiej j« 
zrealizują, dlatego też trzeba b y  jaiwttj 
się jalkftiiaj w cześniej w, kasię abonamen­
tow ej.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA
Piątek 27. lutego: Z cśklii koncertów  

mistrzowskich XIX. TRIO D02NIAKA.
Niedziela 1. marca: Kumcert symfoni­

czny Polskiego T ow arzystw a M uzycz­
nego. :

&
K I K O  C H I H E B i

2*« K *  „KOMEDIANTKA1''
Echa sensacyjnych aresztowań. W ceo-

raj ,odbyła się sesja sądu apelacyjnego, 
na której rozpatrywano odwołania are­
sztow an ym  JSgeia, Giasermama i tow„  
cd >rzec*.enia Izby radnej w  sprawie 
w ypu izczenia ich na wodną stopę za z ło­
żeniem kaucji. Sąd apelacyjny po dłuż­
szej naraazie zatwierdził orzeczenie Izby  
radnej I instancji, tak, że JSger i taw. 
rozostaną dalej w wiezieniu.

Pielgrzymka m łodzieży szkolne] ao 
Rzymi wyjeżdża ze I.w ow a 2 kwietnia 
przez Wtedeń W enecję J Florencję, za­
bawi w Rzymie 11 dni, (wycJecafca do 
Neapolu . Pompejii i povęróci do L w ow a  
21 kwietnia. Prowadzi ks kardynał Ka- 
kowski. Optaia 450 zł. Zglrs^ea.ła na rę­
ce ks. dr ThulMego (Lwóiw, ul. Dąbrow­
skiego 11) do 1 marca.
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Popielec w  szkołach. (Z) W dzień 
Popielcowy nauka w e wszy: łljjch szko­
łach średnich i pows zechnych, tak kato­
lickich, jak i żydow skie nie odbędzie się.

T ow arzystw o metapsychlczne im. Jn- 
liana Ochorowicza urządza w e środę, 
25. bm. w sali Instytutu technologiczne- 
S io , ul. Bourlarda 1. 5, wykład p. Wiktora 
Skibniewskiego, b. prezesa poi. Tow. 
nauk. w Kijowie pt. „O sum'aniu“. P o­
czątek o godz. 8 wieoz. B ilety w cze­
śniej do nabycia w biurze „Orbis“ Trze­
ciego Maja 1. 5.

Koło 1SL . im Bernarda Goldmana 
odbyło w tych dniach pierw sze powejen 
ne walne zgromadzenie. D elegatów  TSL. 
prof. di. O rzechowskiego i Poratyńskie- 
go powitaj prezes Koła dr. Ruif. Spra­
wozdanie z działalności Koła złożył se ­
kretarz Berias, imieniem m łodzieży aka­
demickiej przemawia! dr, Szyper, Na­
grodzono ich hucznemi oklaskami. Wiele 
otuchy dodało zehraniu przemówienie de 
lepwl i  dr. Orzechowskiego,

W szystkich Pływ aków, należących  
do sekcji pływ aokiej A. Z. S. i niestowa  
rayszcnych zaprasza się do Jawienia 
się w lokalu Związku w  dniu 27. lutego 
br. o godzinie 8 w iecz. na zebranie in­
formacyjne.

Podatek od psów za rok 1925. Ma­
gistrat ogłasza podatek gminny od psów  
<w obrębie gminy m. Lwow a w następu­
jącej w ysokości: za pierwszego psa 25 
zł., dirugiego, utrzym ywanego w  tern 
samem gospodarstwie domoiwem 50 zł., 
za trzeciego 100 zł., o 100 zł. więcej od 
każdego następnego psa, utrzym ywanego 
w tern samem gospodarstwie \lom owem . 
Gdy pies iest używ any dla celów  m y­
śliwskich, podnosi się podatek o 50 prc. 
Wolne od opłaty są szczenięta do 8 ty ­
godni, oraz jeden pies łańcuchowy. Od 
drugiego psa łańcuchowego należytość  
wj nosi 10 zł., od trzeciego 50 zł. i 50 
zł. więcej od każdego następnego. Za 
nabytego psa w  ciągu roku opłaca się 
odpowiednio kw otę do ilości miesiący. 
Nowe opłaty obowiązują od 15. lutego.

W ieczory dyskusyjne Ch. D. Każdego 
poniedziałku i piątku o godzinie 6 w ie­
czorem w Do nu Katolickim II p., urzą­
dza Chrzęść. Demokracja W ieczory dy­
skusyjne. 23. i 27. Program Chrześcijań­
skiej Demokracji, rektor dr. Makarewicz. 
2. i 6. marca. Ustrój gospodarczy'w  Pol­
sce j Życie kooperatywne w Polsee, prof. 
dr. Sanocki. 9. marca: Socjalizm a re- 
ligja, senator Thullie. 13, 16 i 20 marca:
0  konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej, 
prof. dr. Paszkudzki. 23, marca: Mniej­
szości narodowe w Polsce, prof. dr. 
■Bryła. 2. marca: O chrzęść. Związkach 
zaw odow ych ks. Stan. Sadowski. 30. 
marca: Organizacja stronnictwa, p. 
Loesch. W stęp wolny.

Upraszam o bezzw łoczne przedłoże­
nie, zaś z prowincji o przysłanie polic 
ubezpieozenionych na życie, T ow arzy­
stwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krako­
w ie (Florjanka), celem przeprowadzenia 
rtal.zacji tychże. Biuro asekuracyjne, 
Robert Grebel, Lwów , Asnyka 3, teł. 583
1 62.

(—) Zdeponowanie fałszyw ej 5-zło- 
tówki. Marja Krawczyńska, zam. przy 
ul. Stromej 4, zdeponowała wczoraj w  
Iii kem. fa łszyw y banknot 5-ztotowy, 
który otrzymała od w łaściciela sklepu 
galanteryjnego przy ul., Żółkiewskiej 29.

(— ) Okradziony przez kolegów . S te­
fan Jaworski, furman, zam. przy ul. Ło­
kietka 19, doniósł, że do jego stajni 
nrzyszto wczoraj na nocleg dwi jego ko­
legów , a tor Józeł Lokiedko i Kazimier i 
Kiernicki, którzy nad ranem opuścili 
stajnię i zabrali ze sobą całą jego garde­
robę, wart. 150 złotyęh.

(—) Włamania w dniu wczorajszym. 
N iewyśledzeni spraw cy włamali się wczo  
raj o ogdz. 5 nad ranem do sklepu M. 
Hamtnermana w Rynku 1. 16 i wynieśli 
na ulicę 11 zw ojów  jedwabiu, wart. 20nn 
dolarów. Łupu jednak nie zabratą gdyż 
zostali spłoszeni prz£z dozorczynię w y ­
mienionej realności. — Również w czo­
raj niewyśledzeni na razie spraw cy wła  
mali się w realności przy ul. Kołłątaja 5 
do piwnic Jakóba Koguta; dr. Olborta i 
Bernarda Kleina, niczego jednak nie 
skradli, albowiem również zostali spło­
szeni.

(—) Za sprzedaż pierścionków meta­
low ych. jako złote za kw otę 36 złotych  
na szkodę Fedora Ratusżnego z Pusto- 
myt. aresztowano dwu Domysłofwych 
kupców-jubilerów w osobie Edwarda 
Januizeskiego i Jana Jawnego.

,,Czorm pęha“ przy ul. Zołkiewsliiei
500 zlGtych a’bo śm ierć! — Poszukiwania za „Czarną reką* 

skutku. — Nie taki straszny djabeł, jak go ma ują.
b e z

Lwów, 25 luiego.
(—) Zamieszkała przy ul. Żół­

kow skiej Rózia freder doniosła 
w c z  raj policji, że w czasi2 gdy 
była onegdaj sama w sklepie pu­
dełek tekturowych Szulima Rubina 
w realności przy ul. Żółkiewskiej 
. ; 5, jakiś nieznany jtj  osobn k 

wrzuć I do sklepu kartkę nastrpu-^ 
jącej treści: „Jeżeli pan do 21 lu-* 
tego 1925 nie przyniesie 500 z', to I 
zostanie pan zgładzony z tego świa- ■ 
ta. Pieniądze ma pan złożyć na to- 1

rze kolejowym u wylotu ul. Janow­
skiej. Policji me obawiamy się“.

„Czarna ręka“.
Przerażona p. Rózia natychmias 

doi iosła po icji, która rozpoczęła 
poszukiwania za anonimową „Cza - 
ną ręką*. N estety wszelkie peszu- 
kiwania pozostały bez rezultatu. 
P. Rózia przeko ała się, że nie 
taki sUaszny djabeł, jak go malu­
ją, albowiem i ona i p. Szulim 
Rubin w dalszym ciągu żyją.

Sprawca napadów raHowich
we Lwowie ujęto!

JEST TO UMYSŁOWO-CHORY, KTÓREGO NALEŻY UMIEŚCIĆ
W KULP ARKO WIE.

Lwów, 25. lutego. 
(—). Policja Iwiowska w dimu 

wozoiajszym odniosła wielki sukces 
przez schwytanie przez długi czas 
bezkarnie uchodzącego sprawce 
szeregu napadów rabunkowych na 
bezbronna kobiety, kóirym w yry­
wał torebki z rąk. Sprawca urzą­
dzał się w  ten sposób, że napadał 
komety na ciemnych ulicach, lub w 
ciemnych s;eniacli domów, poczem 
szybko zrikal i w  ten sposób utrud­
niał agnoskowanie swojej osoby. —< 
Policja była wprost bezradna, wy­
syłała ustawiozmie patrole na miej­
sce wypadków, ,ale sprawcy ani 
rusz nie mogła ująć.

Dopiero w dniu wczorajszym 
i  na prdstawie agnoskowania spraw­

cy prze? kilka napadniętych kobiet,

dokonano jego aresztowania. — Z 
przykrością dowiadujemy sie,, że 
jest to młody człowiek, oochodizący 
ze znanej w  mieśoie i szanowanej 
rodziny, który uznany już dawniej 
za jednostkę niedorozwiniętą, puścił 
sie na tak karkołomną drogę. Are­
sztowany przyznał się do szeregu 
popełnionych napadów labunko- 
wych, Pietfadze uzyskane w ten 
iremoralny sposób, obracał na pija­
tykę.

Osobnik ten z racji swej anor- 
pialtroścj niebezpieczny, n>e moż< 
być też tolerowany w uporządko- 
w_’anem społeczeństwie. — Jedyn* 
miejsce d*la niego zakład dla urny 
słQ.wo-chorych, dokąd niewątpliwie 
władze sąoowe go skierują.

Hiemiła przygoda sefeandantów.
Zamiast przedstawicieli strony wyzwanej, 

wiadowców-
spotkali dwu wy-

Lw ów, 25 lutego.
(—) W  dniu wczorajszym roze­

grała się we Lw iwie, fr gikomicz- 
a scena na tle afeiy honorowej, 

zakończonej interwencją policyjną, 
Mianowicie na rozprawie sądowej 
w sekcji III. adwpkat N. N. wyra­
ził się ujemnie o rodzinie swego 
przeciwnika, wfibec cz go brat

żonego. Nie zastawszy go w domu 
zapowiedzieli swe p jw tó rne  przy­
bycie na godz. 4 pop. P;zybywsz 
o tej porze, zostali przyjęci przez 
panią domu, która rozpoczęła 
z nimi konw esyc ji, a kiedy ci z - 
stawili swoje bilety, w tej chwili 
z d rug :ego pakoju wyszłb dwu 
wywiadowców policyjnyc , wtórz.. . . . ---- 7    -̂--- o -  -----------  j -■     tr j i ----

dotknię ej obelgą rodziny, jeszcze | sekunoantów poprosili ze sobą 
w toku rozprawy zapowiedział..^polic ę W Ekspozyturze śled

. ’ i - l j  pisano obszerny protekół z całej
J sprawy, ' której epilog ' praw dopo- 

ij- |  dobnie ro e^ra się w sądzie kar-
dwekatow N. N.

I rzeczyw ś:ie  w dniu wczoraj 
srym rano w mies kaniu adw. N. j 
z,awili się dwaj sekundanci o b r a - •

rym .

( _ )  N ieszczęśliw y wypadek. Eme­
rytow any kolejarz Jacenty Rubach, zam. 
w  Zadwórzu paw- Przem yślany, pod­
czas wyrzucania zboża z komory, doznał 
złamania nogi. Przewieziono go do szpi­
tala.

(—)Pożar piwniczny. Przy ul. Pań­
skiej 17, zapaliło się wczoraj w  piw nicy  
śmiecie, z  czego pow stał ogień, który  
począł zagrażać całej1 realności. Na miej­
sce przybvła strai pożarna, która ogień 
zldkłiizowała.

(—) Baczność przed złodziejami kie­
szonkowym i. Na poczcie przy ul. W ało­
wej jakiś kieszonkowiec skradł wczoraj 
Aronowi Schusterowi z kieszeni palta 
portfel, zaw ierający 315 zł.

(—j K ra u za  słoniny, Marja Nowina,

rzeźniczka, zam. prźy ul. św . M a-dna  
doniosła, że dzisiejszej nocy nieznani 
spraw cy włamali się  do jej magazynu 
przy pi. Krakowskim, gdzie po rozbiciu 
kuira skradli około 60 kg. słoniny, war­
tości 120 zł.

(—) Spłoszenie sie koni. W górnej 
części ul. Gródeckiej sp łoszy ły  się konie 
P aw ia Szpi tkii z C hlebow e, a zde­
rzyw szy  się z tramwajem, w ybiły  dwie 
szyby, a które- musiał Spytko z miejsca 
zapłacić.

(—) Pokąsauy przez c»a. Franci­
szek Fłcntel, zam. przy ui. Klepaj-owsk-iej 
7, doniósł wczoraj, iż  syn jego Zbigniew  
został pokąsany przez psa, należącego 
do sąsiada.

(—) Ui ieczka z  domu z obaw y przed

ojcem. Anna L., żona emeryt, funkcjo, 
narjusza straży skarbowej, zam. przy ul. 
Kleparowskiej, zawladiomiiiia wczoraj po 
lifcję, iż  17-Ietnia jej córka, uczennica 
szkoły  handlowej zbiegła wczoraj z do­
mu z  obaw y przeć ojcem, który stale za 
pija się, urządza awantury i gjiozi za­
biciem. Zrozpaczona matka zwróciła stę 
o porno-, w wyszukaniu córki.

(Z) P oseł czeski Flieder odwiedził 
min. Skrryńsk.ego, z którym om awiał 
sprawę rokowań handlowych polsko- 
czeskich.

Sekcja teatralna Komitetu W ystaw y  
paryskiej komunikuje, iż termin nadsy­
łania eksponatów; na w ystaw ę p rzes il 
nięto do 1 marca br. Eksponaty przesy­
łać należy do teatru im. W. Bogusław ­
skiego (W arszawa, Hipoteczna 3).

(t) Ruch neoffeki w  Krakowie. W  cią­
gu ostatnich 17 lat liczba konwęrtaotówi 
z wyznania m ojżeszow ego na chrześci­
jański w ynosiła 551, w. fem 325 kobiet I 
226 m ężczyzn. 1 Liuioa neofitów wzra­
sta sdiunie, zw łaszcza  po wojnie. Odi r. 
1916 do 1924 w ystąpiło ee  społeczności 
żydow skiej 40 m ężczyzn i 92 kobiet z  
inteligencji, zaś z  innych sfei 26 męż­
czyzn i 78 kobiet.

(m) P, Eustachy Lorsnowfcz, konsul 
Polski w Czerniowcajth. został odznaczo­
ny orderem komandorskim konanc' ru­
muńskiej. To drugie z rzędu odznacze­
nie p Lorenowicza w czasie jego dzia­
łalności na posterunku w Czerniowcach  
jest dowodem uznania zasług f żyw ej 

! sympatii, jaką c ieszy  się p. Loreno- 
I w-icz w e w szystkich kołach bukowift- 
| skiego społeczeństw a.

( + )  W1 łka katastrofa n - Krymie,
donoszą z M oskw y, iż w pobliżu Sym fe­
ropola nastąpiło oberwanie się strome­
go  brzegu na przestrzeni około 40 tys- 
m etrów kwadr. Masa ta runęła w, mo­
rze, tw orząc kilka w ysepek.

( + )  Śladem Wilhelma II zaswagrsła;
pójść jego siostra 59-letnia wdow-sjl 
księżna Schaumourg-Lippe, wstępując w  
powtórny związek małżeńska ku zgor­
szeniu Hohenzol.ernów’, w ybrany jej ser­
ca jesi zw ykłym  ndeszozuahein.

( + )  Atleta Illozofem. Głośny sw egc  
czasu zapaśnik Jerzy Hadteefnsduntcft, 
który od wielu lat w ycofał się z areny, 
w ydał obecnie rozpraw ę filozoficzną o  
znaczeniu indywidualności. Jest to  cny- 
ba jedyny o saz  filozofa wśród atletów,., 

( + )  Katastrofa w Mediolanie. Przy, 
budowie pawilonu mediolańskiej w ysta­
w y  zw aliło  się usztowanie, g .z e l ;ąc 
poć sobą robotników. 15 z nich wydo­
byto w stanie groźnym.

( + )  S h a^  uczy się tango. Atrtor 
„Pigmaljona“ przepędlzając miesiące od­
poczynkow e na Madeirze- zajął sfę gor­
liwie studiowaniem nauki tange- Zdaje 
się, że jest to — jak sarka stycznie za­
uważa prasa — jedyna rzecz, której niu 
brakuje do pełnej popularności.

(m) Wielki pożar w  fa b ^ c e  szkła. 
Nasz korespondent bukowańsK? donosi:] 
W nocy 21. na 22. bm. wybuchł olbrzy­
mi pożar w fabryce szikla Putna (naj­
większej tego_ rodzaju fabryce w Ru­
munii) będącej w łasnością Fryd. Fische­
ra. Pożar, który pow stał w gazometrze, 
szybko objął i straw ił całą fabrykę, 
Szkoda wynosi około 7 n,H. lei.

Uniw ersytet hebrajski w Jerozolimie. 
Jak wiedeńskie pisma doroszą, odbędzie 
się w krótce uroczyste otwarcie pierw­
szego uniwersytetu hebrajskiego w  'Je­
rozolimie. Inauguracyjne w ykłady w y­
głoszą między innymi znany % dzieła o  
P olsce prof, Jeray Brandys i twórca' 
te-orji względności pref. A. Einstein. Z ra 
mienia rządu angielskiego przemówi w  
dniu otwarcia lord Balfour.

• O-----
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Drewniany koń prez. Coolidge’a.
Na wyżynte wszystko zaraz dostrzegą. — Niewinny zabieg leczniczy 
wyzyskany dla ośmieszenia głowy państwa. — W Ameryce to wolno. 
Humorystyczny poemat odczytany pa posiedzeniu Izby reprezentantów. 

Widać dobrze im,' skoro się bawią.

K ą c ik  d la  P a ń .

NIEMA JUŻ DOROSŁYCH KOBIET.

Lw ów , 25 lutego. 
W  modzie ostatniej doby przebija 

wyraźnie jedna tendencja: — przekształ­
cenie koibiety w małą dziewczynkę. Zmie 
rza do tego zarówno prosta linia stanu, 
zacierająca starannie kształty, jak i k.rót 
ka, ledw ie po kalana sięgająca sukienka 
i rękawlki, odkrywające cale ramiona 
tak, jak to dawniej uchodziło tylko dla 
odsłonięcia pulchnych rączek małego
b o b a .  —

A w tej tendencji moda postępuje co­
raz to dalej... Cieszące się już przeszłe­
go lata dość wielkicm powodzeniem w 
św iecie  niewieścim pantofelki z rzeiny- 
czkami i n,a niskich obcasach, to wierna 
kopia Pierwszych trzew iczków  niemo­
wlęcia... Tej zimy i przy nadchodzącej 
włośnie diziedizięcość stroju kobiecego u- 
koromowały małe kapelusiki, zszyw ane z 
kaw ałeczków  materji, z kokardką na sa­
mym czubku... Przed laty takiego kapelu 
sika nie ubrałby już 12-letni podlotek, 
aspirujący do tytułu panny.

Ale w dzisiejszych czasach nie tylko 
już nie ma staTych — ale nawet doro­
słych kobiet... W szystkie, bez różnicy 
wieku i urody, zam ieniły się — przynaj­
mniej z wiekszej lub mniejszej odległo­
ści — w zachw ycające bćbć...

Nina.
 o-------

R zeczy ciekawe .

Niezwykle twardy sen.
P a ry ż , w lutym.

(+ )  Oryginalna i napozór nie­
prawdopodobna Jiistorja, a jednak 
autentyczność * jej potwierdzają 
wszystkie dz enniM. W pewnej wsi 
francuskiej stary wieśniak zasnął 
przed piecem, przysunąwszy nogi 
za blisko do ognia. Podczas snu | 
noga osunęła mu się w ogień i 
zwęgliła się aż po kostkę. Dziwna 
rzecz, że stsrzec nic nie czuł i spo­
strzegł swą s ratę dopiero po obu­
dzeniu się. Lekarze tłumaczą to pa­
raliżem, który zupełnie znieczulił 
nogę.

 o-------

Dom robotniczy wyleciot 
w  powietrze.

K ła jp ed a , w lutym.
(+ )  Miejscowość Wolmar była 

widownią strasznej katastrof/. P rzy  
budowie kolejki pracowało 12 ro­
botników, którzy wspólnie zamie­
szkiwali jeden dom. Pewnego wie­
czora, gdy gotowafi sobie wiecze­
rzę, płonący węgiel spadł z pieca 
na leżące opodal materjały wybu­
chowe, używane do rozsadzania 
kamieni. Nastąpiła straszna eksplo­
zja, która cały dom obróciła w pe­
rzynę, grzebiąc pod gruzami wszysl- 
kich 12 robotników. Jednak zdołano 
ich wydobyć, przyczem 2 zmarło 
czterej odnieśli cięższe, inni lżejsze 
rany.

 o-------

Latający parlament.
M onachjum , w lutym.

( + )  Sejm bawarski udzielił to­
warzystwu lotniczemu Trans-Euro- 
pa-Union poważnej subwencji na 
rozbudowę. W dowód wdzięczności 
Towarzystwo zaprosiło cały sejm 
in gremio do wzięcia udziału w 
napowietrznej wycieczce, mającej 
się odbyć w kilkunastu samolotach 
Junkersa. Tak więc wkrótce cały 
parlament będzie latał, podobnie 
jak się to działo przed 13 laty, 
gdy Reichstag cdbył próbną jazdę 
balonem Zeppelina.

Waszyngton, w lutym.
Osoby wysunięte na widownię 

publiczną muszą z tern się otrza­
skać, iż na nich przedewsztystklem 
złośliwość ludzka ostrzyć będzie 
swe żądło.

Doświadcza tego oboan'e prez. 
CooMge. Sprawił on sobie świeżo 
konia nie żywego jednaik, jeno dre­
wnianego. znany z zakładów zan- 
derowskfch aparat. Kania takiego 
używają dla celów g-mnastyczmo- 
ieazniczych ludzie, którym z powo­
du siedzącego sposobu życia grozi 
otyłość.

Owoż sikoro tylko wiadomość o 
tfyim nabytku Coolidge‘a wydostała 
się poza obręb jego rezydencji, po­
częła na tym koniku hasać prasa. 
Zarodło slę w, pismach od mm-ei lub 
więcej udatych konceptów na temat 
hippik, w  Białym Domu. Co gorsza: 
nawet w Izbę reprezentantów nie 
wahano się dworować z drewnia­
nego konia. Demokratyczny poseł 
z Kentucky, \% son  (wiadomo, żc

(t) Dr W. Sienicki, lekarz w Radom­
sku, który, jak już o tern pisaliśmy, roz­
wiódł się ze swoją żoną, przeszedł na 
mozaizm i ożenił się z córką obywatela 
w Radomsku, panną Z., a następnie po 
5-tygodn>owej miłosnej „sleJance" roz- 
szedł się ze sw oją umiłowaną, ogłasza  
obecnie obszerny list otw arty, z  którego  
cytujemy niektóre ustępy.

„ Ja widziałem całą sprawę tylko je- ł 
dnostronnie, a nikt z zewnątrz, przed 
faktem nie przedstawił mi, jak ta cala  
historja wygląda w oczach bezstronne­
go obserwatora.

Zniszczono mnie materialnie, jednak 
może jeszcze raz dorobię się przy usil­
nej pracy. Teraz zdaje mi się, że jestem  
po pożarze lub po powodzi. Rodzina Z. 
postępowała ze mną, jak z najętym ro­
botnikiem. który po dr/ach całych i no­
cach pracował, aby zadośćuczynić kapry

Coolidge w ybrany zx>sitał przez par 
tję reput>*kańs1Fą) pozwalał sobie 
do tego stopnia nadużywać wolno­
ści głosu do ośmieszenia pręziyden* 
ta, 'e sprowokował dyskusję nad 
kwestją, czy wogółc ośmieszanie 
.głoiwy państwa w Izbte jest do­
puszczalne Ostatecznie wygrał 
sprawę i korzystając z tego, odczy­
tał wśród salwy śmiechu swój sa- 
tyryczno-humorysuyiazny poemacik 
o diewnianytn koniu. „Eats Hob- 
be fforse“. Opowiada tam Viuson, 
jak Coohdige zazdroszcząc 'księciu 
Walji sławę dztelnego jeźdźca (nb. 
o księciu Walji wiadomo, że jeździ 
konno .,pod psem“), sprawił sobie 
konika równie nieruchliwego, jak 
on sam.

Powag- nie przyda ten incydent 
Izbie reprezentantów. W każdym 
razie ma ona widocznie dość Czasu, 
a mało kłopotów, skoro zachciewa 
jej s'ę całe posiedzenia poświęcać 
podobnym głupstwom.

som wybujałych fantazji. Dom pochła­
niał straszne sumy pieniędzy i był pro­
wadzony bez żadnych rachunków i obli­
czeń. O- miłości żadnej mowiy tam nie 
inogra być. W yrachowanie, interes i znęć 
zysku — to była myśl przewodnia 
Przed ślubem podano mi dlo podpisania 
iritecyzę na moje urządzenie mieszkania, 
prócz tego wpisano 15000 złotych, któ­
re niby w ypłacono mi, jalko posag. Chcąc 
uzyskać rozwód, musiałam zrzec się 
całego urządzenia mieszkania i zmuszo­
no mnie do zobowiązania zwrotu tyci 
15000 złotych. W ypuszczono mnie w je­
dnym garniturze i w jędnej koszuli.

W tych dniach zdążyłem  powrócić 
dd reiigji moich ojców. ,

N awet ich bliska rodzina, bezstron­
nie zapatrująca się na moje postępowa- 
nie i widząc nieludzkie ich ze mną obcho 
dzenie się, brał? mię w obronę i potę­
piała tamtą stronę.

Ustąpienie homisjj spor­
towej P. Zw. Han;.

L w ów , 25 lutego. 
Uchwałą W alnego Zgromadzenia P. 

Z. N. ustanowiono t. zw . Komisję spor­
tową, składającą się z wybitniejszych  
fachow ców  z siedzibą we Lwtowie, w ce  
lu opracowania szeregu ważnych po­
stanowień. Komisja ta ukonstytuowała 
się pod przewodnictwem  inż. Jakóbskie- 
go dopiero w styczniu br. w. składzie 
dziesięciu członków, w tern pięciu ze 
Lwow a, pięciu pozamiejscowych. Nastą­
piło to oczyw iście prawne, że zapóźno—* 
w czem jednak jest wina W arszaw y, 
gdyż nie uważano za stosowna p .zysłać  
protokołu W alnego zgromadzenia, w o­
bec czego nie było prawnej podstawy  
do ukonstytuowania.

Od tego czasu jednak komisja zała­
twiła szereg najważniejszych spraw, 
które cd chwili zorganizowania się nar­
ciarstwa naszego w P. Z. N. nie Byty 
rozpatrywane i stanow iły bardzo pow a­
żną i dotkliwą lukę w ogólnej organiza­
cji. A zatem opracowano wizglednie Po­
prawiono regulamin zaw odów, wydano 
regulamin sędziow sw , regulamin jazdy 

•stylowej i biegu z przeszwot ami. Opra­
cowano też projekt zaw odów  o mistrzo­
stw o  Polski w Krynicy, zaw odów  mię­
dzynarodowych w Zakopanem oraz raj­
du narciarskiego wzdłuż Tatr i Karpat.

Klasyfikację zaw odników  przeprowa­
dzono dopiero w pierwszej połow ie lute­
go. co dało okazję „P/rzeglądowi Sporto­
wemu" do ataków na komisję, która w  
sw ei pracy spotykała się z szaloneini tru 
djiościami ze s łrony tow arzystw  narciar­
skich, które nne reagow ały na jej w e­
zwania oraz -  rzecz naturalna — Zarżą 
du głów nego w W arszaw ie. Dwa więk­
sze stow arzyszenia narciarskie w Prt1- 
sce, a w ięc Ś. N. T. T. Zakopane i Sek­
cja Narciarska A. Z. S, Kłaków, mimo u- 
poinnień me nadsyłały kompletnych w y­
kazów zawodników. Ody je w reszcie 
przysłały. Komisja Przystąpiła natych­
miast do weryfikacji, którą ukończono 
16 lutego. —

W tedy jednak Zarząd głów ny w War 
szawie uważał za stosow ne uskutecznić 
pewną ilość poprawek. Rezultatem ich 
były  takie nonsensy, jak przydizelenie 
Józefa Bujaka i W itkowskiego do Tli. ki. 
zawodników. Dało to asumpt pismom 
krakowskim do zupełnie nie uzasadnio­
nych ataków na Komisję.

W obec tego stanu rzeczy na ostat- 
nierr posiedzeniu Komisja w  składzie m i.  
Jakóbczyński. dr. Fuchs, Wł. Kuchar, dr. 
Rucker i Mościcki uchiwalfa jednogło­
śnie zrezygnow ać z dalszej pracy.

Akta Komisji leżą dó dyspozycji P. Z. 
N. Nastąpi zapewne długa przerwa w 
czynnościach, gdyż przy znanej obrotno­
ści władz narciarskich, nie prędko za­
padnie decyzja co dó prowadzenia 
agend dotychczasowej Komis#. W  każ­
dym razie należy lak najkałfpwyr.zniej 
się zastrzedz przeciw atakom r.a Komi­
sję. która w bardzo krótkim czasie usku 
teczniła szereg prac, a jeśli dobra wola  
i usiłowania jej członków zostały  w ypa­
czone — to winę tego ponosi jedynie Za 
rząd gfow ny i krakowskie stowarzysze­
nia,, właśnie te same, . które ja najbar­
dziej atakują i atakować będą. St. M.

Turniej siódem kowy. Staraniem w szy­
stkich lw ow skich klubów A. klasowych  
odbędzie się w następnym ♦-.'■godniu tur- 
niei siódem kowy. Zawody odbędą się na 
boisku Tow . Zabaw Ruchowych, nagro­
dę stanowić będzie ourar ufundowany 
przez w szystkie kluby. Rozgrywki w yto  
sowano jak następuje: 28 lutego Czarni- 
Sparta i 1 echia — Pogoń, Hasmonea 
wolna. Dnia 1 marca Hasmonea — zw y­
cięzca ż  zawodów Lechja—Pogoń. Do
finału dojdzie zw ycięzca z  zaw odów  
Czarni—Sparia i zw ycięzca z zaw odów  
Hasmonea— (Lechja—Pogoń). Bliższe
szczegóły  podamy.

 O— w

Wykwintne
krawiectwo
damskie suknie

płaszcze
kostyumy

Stanisława Wrońskiego Synowie —  Lwów, pl. Marjhcki 10

t

Ust człowieka, który srodze się rozczarował...
R ozszedł się z żoną, przeszedł na m ozazm  1 ożeni> się z piękną Rachelą. — Krótka 
fdylla miłosna. — Nie zięć, lecz w ynajęty roor.tnik. — W ypuszczenie go w je­

dnej k o szu li. N ieszczęsna ofiara n.eaobrańego związku.
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Życie gospodarcze.
Lwów, 25. lutego.

Rozszerzenie taryf w yjątkow ych na 
kolejach. Taryfę wyjątkową na przew óz  
superfosfatu rozszerzono na stacje Rud­
niki i Oświęcim, jako na stacje nadaw­
cze, do w szystkich stacyj kolei pol­
skich. Taryfę wyjątkowią na w yw óz sn- 
perfosfatu za granicę, odnoszącą się mię 
dzy innemi także i do stacyj Kraków, 
Lw ów  i W arszaw a, jako do stacyj na­
dawczych, rozszerzono na w szystk ie in­
ne stacje, należące do tychże stacyj 
w ęzłow ych.

Polska produkcja spirytusowa na kam­
panię r. 1924 25, ustaloną została na 
1,200.000 hi. Z k w oty  tej przypada na 
poszczególne , w ojew ództw o następujące 
kontnygen+y: poznańske 368.984 hl„
lw ow skie 122.293 hi., w arszaw skie  
117.443 hl., pomorskie 115.021 hl.,~Jląskie 
26346.

  o-----

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 25. lutego.
Na targu akcji niekotowanych za­

znaczył się dzisiaj popyt na papiery 
będące mało w obrocie jak Brug- 
ger, Radziwiłł, Azot, Gazociągi, przy 
dość znacznej poprawie kursów. — 
Gazy zachodnie i Jaworzno kupo­
wano po cenach wyższych, Gazy za­
chodnie potaniały na 14-10. Zainte­
resowanie dla Przeworska (im. pła­
cono do 237-00, okaz. 375-00), Ol­
kusza, Lnu (kupowano po 0*44 i 
045). — Obroty większe, popyt 
silniejszy.

W dziale akcji przemysłowych 
dużo zleceń kupna i w ślad zatem 
ożywione transakcje. Większą część 
papierów utrzymywała się przy kur­
sach wczorajszych. Podrożały Tespy, 
Oikosy, Parowozy, Rakszawa, Ziele­
niewski. Poi. Tow. Budowlane, które 
wczoraj awansowało na 0-75, pota­
niało na 0*65.

Z papierów państwowych ku­
powano pożyczkę konwersyjną, zło­
tą i kolejową.

Tendenc a niejednolita.
Usposobienie b. ożywiorte.
W walutach transakcji mało. 

Dolary około 5 19.
Dewiza na Zurych spadła niżej 

kursu „pari* i notowała 99 75 za 
1G0 fr. szwajcarskich.

OBROTY W AKCJACR
Bk Hipoteczny 0 62, Przemysłowy 

0-41,0 42, Ż. B. K. 0-18, Zarobko­
wy 11 *25, 11-50, Browary 10*30, 
10-35, Chodorów 5*30, 5*35, 5*40, 
Chybie 6*45, 6 50, Lokomotywy 0-65, 
Górka 18 50, 10 00, Karpalit 125 
Gazoliua 220, 2-25, Niemojowski 
0*70, Oikos 2 90, 2 95, 2 80, 2*85, 
Parowozy 0 94, 093  0 95, Pezet 
0-28, 0-29, 0-31, 0*33, Nafta 0*67U., 
0*68, 0*67, P. T. B. 0*60,0 61, 0*62 
0*64, 0*65, Rakszawa 250, 255, 
2 00, Siersza g. 5*35, 5*45, 5 59, 
5*35, Tespy 6*80, 6'90, 6*95, Zie e- 
niewski 15*00, Poż. konwersyjna 
0*50, 0*52, Poż. ztota 7*25, 7*55, 
Poż. kolejowa 8*40, 860.

OBROTY W AKCJACH NIEKO­
TOWANYCH.

Armś 1*75. Azot 0*20, 0*30, 0*31, 
0-32, 0 33. Brugger 043, 0*44, 
0*44 ’2, 0-45. Elektrosan 0-12‘j. Ga­
zociągi 0 29 nf. 0 26, 0-25. Gazy 
wschodnie 14*05,14*10. Gazy zacho­
dnie 3*75, 3*80, 3 90, 3-85, Jaworzno 
(25) 1610, 16*15, 1625, (drobne) 
16*75, Len 0*44, 0*45. Lesienice 1*60. 
Machlejd 2*15. Olkusz 1*25, 1*20.
P. Foresta 1*15. Przeworsk (okaz.) 
275*00, (imienny) 236*00, 23? 00. 
Szkło w Kr. 11*80, 12*50. Superfos- 
fat 3 0o. Radziwiłł 1 30, 1*35, 1*40, 
1*45.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 24 lutego.

Stagnacja w obrotach giełdowych 
i pozagiełdowych. Zainteresowanie 
dla owsa siewnego przy niewystarcza­
jącej podaży, pozatem poszukiwane 
ziemniaki przemysłowe. Tendencja 
utrzymana. Usposobienie bez ochoty,

— Gie*dv obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

 ̂ onin 24 n.
Wiedeń, 24. lutego. (Teł. G. P.). 

Dolary 70460, marka niem. 16720, 
ang. 336300, franc. 3683, włoskie 
2850, jugosł. 1133, polskie. 13520— 
13660, rumuńskie 338, szwajc. 13530, 
węg. 9710, czeskie 2092.

AKCJE:
Wiedeń, 24. lutego. (Tel. G. P.).
Zieleniewski 207, Apollo 780, Si­

lesia 1 Fonfto 210v Karpaty 150, 
Galicja 1400, Schodnia 210500, Sier­
sza 6 8 , Bank Hipot. 8200, Kompas 
17400, Goleszów 680, Portland ce­
ment 359, Lumen 8000, Nafta 165, 
Mraźnica 42 M— 53  H Tepege 23600 
—24. Browary, lwowskie 133. Rak­
szawa 27.

U1EIDA ZURYCHSKAt

Berlin ,  1*23*9 1-23*8
Wiedefl 73*40 73*10
Sztokholm 140*50 139 75
Oslo 79*50 7900
Kopenhaga 92*75 9223
Sofja 3*80 375
Praga 15*45 1540
Budapeszt 072*2 0*71*7
Belgrad 8*45 8*3 3
Ateny 8*30 8-20

1 Konstantynopol 2*80 2-70
Bukareszt 2*60 52 50

) Helsingfors 13 60 12*50
Buenos Airc3 195 50 194*00

Tendencja słabsza.

Przekazy Gotówką
Pary* 27*10 27*00
Londyn 24*77 2475
Nowy forfc 527 5*22
Warszawa 101 99*00
Belgja 26 25 26*10
Wiochy 21 27 21*20
Hiszpanja 74 73 73*75
Holandja 208*70 208*20

Obroty prywatne.
Lw ów, 25 lutego.

Wczoraj tendencja chwiejna. 
Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5*18 j ,  do 5*19, 
doi. kanadyjskie 5*15l(ł do 5*15*/«. 
korony czeskie 0*15ł!4 do 0*15‘/j,  
leje 0*02'|f do 0*02ł,4f franki franc. 
0*27‘/4 do 0*27^1 frank szwajcarski 
100 do 101, funty szterl 24 25 
do 2440, Rubla a 500 1 a 100 
za I tys. 3*00 zł. de 3 20 zł. 
drobne za 1 tys. 1*80- do 2 00 żl.

stare za 1 iys. 
korony a istr. za

niemieckie tys;
040  do 0*45 grM 
tys. 0*07l/t do 0*07% er.

Złoto: 20 kor. 21 80 do 21*90, 
20 frank. 19 80 do 19 90, 20 marki 
24 80 do 25 00, 10 rubli 26.80 do
27 00 gr.

Srebro: kor.anstr. 0*44‘fa —0-44*/s, 
5 -kor. austr. 2*32—2*35, floreny 
1*18—1*20, srebr. ruble 1*88—1*92, 
kopiejki za rubel 0*84—0*86.

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 24 lutego 1925.

Wartość D yw idenda 24 lutego
nomm. 1923 1924 A k c je płacą żądają transakcje

Mkp. Mkn. z kuponem btełącym zł zł 8T

280 140 Bank Związkowy
280 130 15000 Bank hipoteczny . -- 61 — 63 0*62

1000 500 — Bank handl. pozn. -- — — — —
280 184 2800 Bank Kemercjal. . -- — — — —
280 140 .5600 Bank M ałop olsk i. — — — — —
280 140 2800 Bank powsz. kreo. -- — — — —
280 130 9000 Bank Przem ysłów. -- 40 — 43 0-41-0*42

1000 — — Bank Rolniczy . , -- — — — —
280 84 15000 Bank Ziem. kred. _ 17 — 19 0 1 8
280 84. — Bank Zemelny . . _ _ — _ —

1000 600 100000 Z w. Sp.Z. w P oz. . 11 10 11 65 11.25-11*50
5C0 — 5000 Agrochemla . . . _ _ — — _

1000 650 — Bracia Biskupscy — — — — ___

500 2000 — Browary . . . . 10 15 10 50 10*30-1035
1000 3000 25 gr Chodorow . . . . 5 20 5 50 5-30-5 -40
1000 2000 60 gr C h y b i e .................. 6 35 6 60 6456-50
1000 800 30000 Cegielski . . . . ___ _ —o
1000 1000 2000 Ćm ielów . . . . . __ 67 — — / _
— — — Fabr. Lokomotyw — 64 — 66 0-65
140 14000 140 G a f o t a ................. _ __ — _ MNP.
140 800 *— Galicja . . . . . — _ — — _

1000 — . — Gazollna . . . . 2 15 2 30 2 20—22 5
140 600 — G órk a ...................... 18 30 19 20 18-50-19-00
140 18000 — K a rp a lit ................. 1 20 1 30 1-25
280 200 5000 Krakus ................. ■— _ — — —

5000 15000 — Marynln — _ — — —

1000 300 10500 Niem ojowski . . — 69 — 71 0 70
— — — Nitrat* Zalcl. ch. — 33 — — _

1000 4000 — O ik o s ...................... 2 75 3 _ 2-80—2 9 5
500 750 4 gr Parowozy . . . . — 92 — 96 0 9 3 -0 -9 5
500 200 1000 P e z e t ...................... _ 27 —— 34 0 2 8 —0-33350 175 — P o c i S k .................. _ __

1000 500 7550 P o k u c ie ..................
500 350 20000 Polska nafta . . . 66 _ 69 0-67—0-68500 400. — ■Polskie T ow . Bud. ___ 59 _ 66 0-60—06510000 2500 — P o t ę g a .................. ___

140 280 — Rakszawa . . . . 2 45 2 65 2 5 0 —2 60
500 300 360 Rohn Z ie liń sk i. .
200 140 _ Siersza elektr. . . ___ _ ' , ,
140 300 . — Siersza górn. . . 5 25 5 65 5-35—5*55
280 750 — • Spół. W ydawnicza — — —

1000 — 1800 T e h a t e .................. — — — —

700 700 20000 T e p e g e .................. — — — — —

1000 350 — T espy . . . . . . 6 70 7 C5 5 80—6 95
140 280 — Trzebinia . . . . — — — — —

500 1000 — U r s u s ...................... — —  . — — —

1000 1070 — Zieleniewski . . . 14* 85 15 15 15*00
140 90 — Impex . . . . . . — — — — —

500 200 1500 Polski Glob . . . — — — — —

1000 520 45000 Polbal .................. — — — — —

1000 210 — P o lso t ...................... — — — _ _

140 240 4500 T o h a n ...................... _ — — — __
600 300 — W a w e l .................. — — — — _  i

— — — kol. Hurtownia S. A. — . — —

j j  ftaufca l wychowania ^
STENOGRAFJI wyucza listowinie szyb­

ko, jak najdokładniej (gwaranoła) In­
stytut Stenograficzny, W arszawa, Mo­
kotowska 39. Żądajcie obszernych bez  
płatnych prospektów. 680-14

I Posady 1 p-ace 1
ROLNIK fachow y ze szkolą rolniczą i 

praktyką poszukuje posady od zaraz 
na skromnych warunkach. Zgłoszenia  
z  warunkami pod; Zabiegło, Zahajce, 
dwór p. Podhajce. 1032-3

POSZUKUJĘ natychmiast na wyjazd  
koncypicnta rutynowanego. Zgłoszenia 
Wittlin, Kopernika 22. 1020

BUCHALTER-bilansista, b iegły kores­
pondent z praktyką i dobrem! referen­
cjami poszukuje pracy. Do Admin. 
pod „Rutyna". 1021

BUCHALTERKA przyjmie wszelką pra­
cę z zakresu buchalterii do w ykona­
nia w  domu. ^głoszen ia  dio Administra­
cji pod „Saldo Conti1, ... . 915

E Kupno, sprzedaż, zamiana I
SYPIALNIA mahoniowa, jasionowa i dę­

bowa Barok, okazyjnife do sprzedania. 
Hala Aukcyjna, Akademicka 3. 1037-2

GARNITURY klubowe, skórr k ry te  pole­
ca po niskich. cenach Hala Aukcyjna, 
Akademicka 3/  * 1037-2

ŚWIECZNIK z porcelany saskiej, bron- 
zy , małą szafkę Boul i rozmaite an­
tyki sprzeda okazyjnie Hala Aukcyjna, 
Akademicka 3. 1037-2

FORTEPIAN lub pianino kuplę zaraz. Go 
tówka. Nowacki, Pańska 17. 1007-3

FORTEPIANY, pianina znakomite, pier­
w szorzędnych fabryk najtaniej sprze­
daje tylko za gotów kę, kupuje, mienia 
Hanak. Pańska 21. *___________1019-5

SPRZEDAM TANIO 3 par kamieni sztu­
cznych 42", stół w alcow y 480X220 
mm. patentowany czeski pianzichter. 
Śmieszko, młyn, Sokal. 979-5

E Rozmaita B
GWOŹDZIE BUDOWLANE, popowe,

drutowe 1 kołodziejskie, żelazo han­
dlow e i betonow e, drut, okucia budo­
wlane mają na skladizie 
MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE! 

Kraków, Lwow ska 2. 956

W T cTehICŹKI i CHODNIKI 
kokosowe oraz C E R A T Y

w szelk iego rodzaju poleca najtaniej

L. Hoszowski
L w ó w , A k a d e m ic k a  3.

1027

PRACOWNIA SUKIEN 640 
L w ó w , 

B a j k i  9
(przedtem Akademicka 12) 

wykonuje wszelką konfekcję damską wprost 
z żurnall po cenach konkurencyjnych.

Dnny Softołowsfiiej

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w dru­

karni Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8—3.
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Dr- Anna Kogufowa
o rd . w  ch o ro b ach  skó rn y ch  i 
w en e ry czn y ch . K c sm ety k c  lek. 

od  3—5 ul. Friedi ichów  8.
1026 r T i ^ T Y f ^ t A
D r. S T A N IS Ł A W  FUCHS

pl. M a r ja c k i  9 . - 9  12, 3 —5 .

. B U D Z I  M I
h a r to w n ie  i d c iu j lL  z u ie  

1002 sp r z e d a je
H .  O U T  T E R M  A ST

S y k stu sk a  14. Tel. 18-811

OGŁOSZENIE.
Bcrisch, nieślubny syn Feigi Engel- 

kreis, urodzony w Gródku J a g i e l l o ń s k i  
5. XI. 1886 roku, re s tau ra to r  zamieszka­
ły we Lwowie, wmósl prośbę o zezw o­
lenie na zmianę nazwiska rodowego En- 
gelkireis na , .S turzer“.

W ojew ództw o  we Lwowie podaie 
pow yższa  prośbę do powszechnej wia­
domości z nadmienieniem, że w myśl art. 
4. u s taw y  z dnia 24/X. 1919 Dz. U. Rz. 
P.  N r .‘\S8, p. 478 wolno p rz e a w  i ej u- 
względnieniu zgłosić do Ministerstwa 
Spraw  W ew nętrznych  zarzuty, którł- po 
d'\ć należy do W ojew ództw a  we Lwo­
wie, w przeciągu dni 90 od dnia ogło­
szenia w Monitorze Polskim, — które 

i równocześnie zaj-ządiza się. 1023
J Lwów , dnia 17 lutego 1925.
I Za W ojewodę: Priedberg w. r.

99 STOTZ“ Sp l Hf. m
w  M a n n h e i m i e .

F a b r y k a  E le k try c z n y  li m aterjalów  in stalacyjn ych  
w dokladnem  i elęganckiem  w yk on an iu .

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA RZECZPOSPOLITA:
AKC. T O W . ELEKTR. przedtem

SOKOLNICKI i WIŚNIEWSKI
Lwów, pl. Trybunalski 1. — Telef. Nr. 261.

Wyłączniki pod tynk I na tynk, 
Kontakty ścienne,
Bezpieczniki s łu p o w o  i wyłączniki, 
Skrzynki rozdzielcze,
Końcówki kablowe,

Kontakty do motorów przenośnych 
Lampy specjalne do rysownl i warst,, 
Wyłączniki do kabin t  lefonicznych. 
Wyłączniki z zamkami dci łazienek. 
Oczka kontaktowe.

S p rze d a ż d ro b ia z g o w a  i  d la  o d s p rze d a w c ó w . 1028

f L. M. 14356/25 
VIII. K O N K U R S .
M a g is tra t  k ról. atol. m iasta  I t r o w a  
ro zp isu je  uiniejszem  KONKURS ua

kierownika artystycznego (dyrektora) 
teatrów miejskich we Lwowie.
Kierownik artystyczny jest odpowiedzialny za całość kie­

rownictwa artystycznego i winien ściśle się stosow ć do obow ą- 
zującego statutu organizacyjnego dla teatru miejskiego we Lwowie.

Kompetenci winni się wykazać, źe są obywatelami Państwa 
polskiego i posiadają wymagane do powyższego stanowiska 
odpowiednie uzdolnienie.

W szcrególności winien kandydat wykazać ogólne wy­
kształcenie literackie, znajomość tak literatury dramatycznej 
współczesnej jak i dawniejszej, tudzież szczególne znawstwo 
literatu y rodzinnej,

Przy tem nie powinna mu być obcą znajomość sztuki 
i techniki aktorskiej.

Ze względu, że teatr lwowski pielęgnuje obok dramatu oba 
działy muzyczne (opera i operetka), pożądaną byłaby i w tych 
dziedzinach t ika przvnajm ;iej znajomość rzeczy, kióiaby dawała 
rękojmię, że przyszły kierownik potrafi i w tych dziedzinach 
nadać odpowiedni kierunek i sprosta obowiązkom ogólnego 
i naczelrego nadzoru.

Podania należycie udokumentowane, wraz z waru 7 kami 
kompett ntów, należy wnosić w nieprzekraczalnym terminie do 
31. marca 1925 do Prezydjum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa.

M a g is tra t  k ró l. stoł. m ia s ta  L w o w a .
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We Lwowie, d ia 12. lutego 1925.

J. Neumann m.
P rezy d en t m iasta ,

PR7ERÓBKI KAPEl USZY wykonuje I PURKOPPA m aszyny do szyciąfooleoa
modnie, tanio IopolnicKa, Koperni- j skład maszyn fA. Steinhaus, Lwc w.
La i 790-7 1 Gródecka IPa.____________  982- 5

KONKURS.
Zarz?d Powiatowej Kasy Chorych w Lut linie ogłasza niniejszem 

k o n 'ir?  ra  naitępujac8 posady lekar;kie:
5 sp e c ja lis tó w  w chorobach  w ew nętrznych ,
1 sp e c ja lis ty  w c h o ro b ach  dziec ięcych ,
1 ch iru rg a ,
1 sp e c ja lis ty  w c h o ro b a c h  k o b iecych ,
1 sp e c ja lis ty  w ch o ro b a c h  ocznych,
1 sp e c ja lis ty  w cnorofcach uszu , g a rd ła  i n o sa ,
2 sp e c ja lis tó w  w  c h o ro b a c h  sk e rn y c h  i W enerycznych,
1 Sr ec ja lis tv  w c h jr o  ach nerw ow ych , k tó ry  ró w n o cześn ie  

o b e jm ie  k ierow n ic tw o  w  lecze .,iu  fizykalnem .
Do posad tych p rzy w ią z re  jest wynagrodzenie złotych 15C— za 

jedną godzinę am bula’oryjną w stosu-ku miesięcznym. Libieg jacy się 
o posadę lekarze otrzymać mogą od 6 do 8 godzin dziennie. Łeicape 
zamiejscowi do c h w ili  znale;ienią mieszkania, nie dłużej jednak jak 
w ciągu 3-ch miesię;y. otrzymują dodatec i.a mieszkanie w wysokość. 
100 złotych miesięcznie.

Zarząd Kasy Chorych, chcąc zapęw nć lekarzom możność racjo- 
na'nej trący , gwarantować będzie 3 m es toczne odszkod;wanie na w y­
padek zwolnienia 1 karza be umoh wowan a, jakkolwiek tego rodzaju 
przekładów dotąd w zadnei K <e Chorych nie by o.

t o  a d y  d o  c b  ę c ia  c d  za az.
Pcdania lub osobist. zgłoszenia s'ę prz jmuje Zarząd Powiatowej 

Kasy C h .r .c h  w Lublinie przy u l Krakowskie Przedmieście 72 najdalej 
do dnia ć. marca r. b.

Lublin, dnia 21. II. 1925 r.
Komisarz Rządowy Powiatowej Kasy Cnorych .w Lublinie 

1030- ( - )  D .  K a w e c k i .

IKSERUJCIE
1 w GAZECIE 
W\ P0R9HHEJ

F O S F A T Y N A  
? F A L I  Ł R A

NAJLEPSZY POKARM dla ŁZIECI
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 

Niezbędny podczas odtąozania od piersi 
i w okresach i-ośnięcia.

Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój kości..

N iezM tątJe-a od l-rrka  dla mamek, matek 
i rtkofew.bsosBtów. 

a .D A J C I E  S -Y N N E J  MARKI F R A N C U S K IE J

\
F O S F A T Y N A  F A L T F R A

W y c t r z « Q * ć  * iq  n*$ Ia <ło w n łctw .

Paryż, O rue de la Tacherlci.

D R U K A R N IA
S P Ó ŁK I AKCYJNEJ W YD AW N ICZEJ

UL. CHORA2CZYZNY 31 j X X W j i
S H S -  . . . . . . . . . . . . . .  • S M

HykonujB szubRo j P A W ? ? .  
' \  punktualnie j i  

■■ taaio jP

\
V /

j

« Przyjmuje 
wszelkie roboty

w zakres 
drukarstwa-

Posiada
wielki w# op

ifenyiip
ilusfaejJiK

CENY O G Ł O SZ E Ń :
Za w iersz 1-szpaltow y milimetrowy 

fszer. 30 m m ) ogłoszenia zw yk le zą  
tekstem 12 gr., za w iersz 1-szpalt mili­
m etrowy (szer. oiJ mm.) nadesłane I n e­
krologi 30 £T-> za wiersz 1-szpait mili­
m etrowy (szer. 60 mm.) po kronice.

pask' 1 inserąiy na stronach tekstow ych  
35 er - za v lersz 1-szpalŁ m ilim et-owy  
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar, dzlal ekonomiczny itd.) 40 gr., 
za w iersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) na pierwszej stronie 45 W - 
drobne ogłoszenia za słow o 6 tr„  dro­

bne ogłoszenia kupno i so izedaż za’ sło­
w o 8 er., drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencje prywatne za sło­
w o 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cala strona ogłoszeniow a  
285 zł. poi., cała strona tekstow a 481 
zł. poi., tala strona pod nagłówki md

(1-sza) 570- zł. poi. — Ogłoszenia za­
miejscowe 30% droższe. —  Odpowie­
dzialności za terminowy druk me przyj­
mujemy. — Lorta przekazów nie bonif*- 
kujem j. — Uwaga: Kolumny ogłosze­
niowe są  podzielone na 8 lam ów  (szpalt), 
tekstow e na 4 łamy (szpalty).

Z Drukarni bp. Akc. Wyd. pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Należytosć pocztową opłacono rypzałtem. Odpowiedzialny ie ..: Marian Machclski


